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Slowo optymizmu 


Gdy „Gazeta Polska” witała nych przypisywało walory nie-|poza ramy systemu zastosować 
przed iwoma dniami w słowach | omal mistyczne, na wzór Wood- | metodę równie „błyskawiczną“, 
rowa Wilsona w jego stosunkuļjak ta, któ ą stosuje „Trzecia“ 


wręcz entuzjastycznych powsta- 
nie Słowacji „niepodleg!", — 
liczyłą najwidoczniej na jakąś 
nieprawdopodobną wprost» na- 
iwność swoich czyteżników. 
P. SŁ Skwarczyński, szeł „Ozo 
nu' był już o wiele ostrożniej” 
szy, Bo przecie nikt wśród zwo- 
enników niepodległości słowac 
1€j w spcłeczeństwie polskim 
nie dążył chyba do takich form 
+00 takiego rodzaju owej „nie- 
podległości". Gdyby dążył, był- 
Rej ze stanowiska polskiego — 

raicą stanu. Więc poco ten 
„urzędowy optymizm“, poco to 
Ery? | dobrej miny $ złej 


sk artość wspólnej granicy pol 

daj... Sierskiej jest zależna od 

n ZEŚO rozwoju polityki wę- 
J. r 


Zierskie . . , D 


** 

Szereg pism polskich o kie-| 
runkach różnych zwróciło uwa-| 
ns że wystarczy rzucić poga 
rową mapę Europy środkowej, 
ag; Tozumieć, jak wygląda sytu 
* SR Trzeba też pamiętać, że 

naczenie jakichkolwiek umów 
międzynarodowych, traktatów, 


Śwarancyj i t, d., i t. p. spadło|- 


Poniżej zera, Skoro nie ma 
nie gł czeństwa zbiorowego, 
ZA tak samo i „bezpieczeń- 
stwa”, wynikającego z paktów 
p nieagresji czy z t. zw. umów 
ilateralnych („na cztery oczy", 
napr-ykład Warszawa — Ber- 
tin) którym nasze „ , 
inisterstwo Spraw Zagranicz- 


Słowacja... | 
Niepodiegła 


Kancierz Hitler 
obejmuje... opiekę 


Niemieckie Biuro iInformacyj- 
ne donosi: Prezydent Słowacji 
ks. Tiso, wysłał do kancierza Hi- 
tlera następujący telegram: 

„Mając głębokie zaufanie 'do 
pana, jako kanclerza Wielkiej 
Rzeszy Niemieckiej, państwo sło 
wackie udaje się pod pańską 0- 
piekę, Państwo słowackie prosi o 
przyjęcie tej opieki“. 

Na to kanclerz Bitler odpo- 

- wiedział: 

„Potwierdzam odbiór pańskie- 
go wczorajszego telegramu i 0- 
bejmuję opiekę nad państwem 
słowackim*. (PAT.). 


Ploski 


Z Berlina denoszą do prasy. ho- 
lenderskiej, że według pogłosek, 0- 
biega jących w kołach zwolenników 

tora Niemoeliera, pastor więzio 
Ry przez Niemców zmarł na skutek 


do Ligi Narodów. 
k$ 


% 

Sto razy lepiej powiedzieć 
prawdę głośno, 'niż szeptać o 
niej po kątach, Słowa prawdy 
brzmią: 
JEST BARDZO ŹLE, 
Liczyć należy na własne przede 
wszystkim siły i na własną wo- 
ię gęsi. 

I tu właśnie znajdujemy źród 
ła optymizmu prawdziwego, 
twórczego: 

W POLSCE ISTNIEJE ZDECY- 
DOWANA WOLA OBRONY; 
istnieje w masach robotniczych, 
w masach chłopskich, w ma- 
sach pracowniczych, istnieje za 

tom w narodzie. 
I postawmy — raz jeszcze je- 
den — kropkę nad „i”: 
system obecny nie wystarcza 
dla sprostania trudnościom dzie 
jowvm. 
"W ramach systemu niepodub 


na aruchomić żywych sił kraju, | 


bo ramy są o wiele za szczupłe, 


za wązkie. sę 
Trzeba więc — dla wyjścia 


a 
Rzesza w swoje polityce zagra- 
nicznej. 
Nie wolno ani czekać, 
przewlekać.., 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


I Narodowy Komitet Cedtosłowaci | 


w Waszyngtonie 


(Telefonem z Londynu). 


W Waszyngtonie powstał Narodowy Komitet Czechosłowacki 
pod przewodnictwem b. prezydenta Republiki Czechosłowackiej, 
Edwarda Benesza. W skłąd Komitetu wchodzą m. in. tow. 
Franciszek Soukup, prezes senatu Czechosłowacji, oraz dan 
Masaryk, syn Tomasza Masaryka, ostatni poseł Czechosłowacji 
w Londynie. 

Wszystkie organizacje emigracji czechosłowackiej w Stanach 
Zjednoczonych zgłosiły akces do Komitetu. 

Prezydent Roosevelt ma przyjąć w Białym Domu prezesa Ko- 

` mitetu'£- Benesza. Jest rzeczą możliwą, że Stany Zjednoczo- 

ne uznają Komitet zą przędstawicielstwo miarodajne narodów 
Czechosłowacji; podobnie, jak to uczyniły podczas wojny świato- 
| towej w stosunku do Komitetu Tomasza Masaryka i Stefanika. 


ani 
wojska węgierskie zajęły wczoraj 
przed godziną ll-tą miejscowość 


PAT. donosi z Tucholki, że | Wołowiec i kontynuują marsz ku 


granicy polskiej. Do Wołowca woj 
ska węgierskie przybyły pocią- 
giem. Pierwszy patrol węgierski 
znajduje się w tej chwili już o 7 
km. od tunelu, łączącego obie sta- 
cje graniczne pod Ławocznem. 


Władze polskie przygotowują 
się na przyjęcie patroli wojsk wę- 
gierskich. 


Wojska czeskie wycofują się w 
stronę granicy polskiej, ciągnąc ta 
bor ewakuacyjny. M. in. do Prze- 
łęczy tucholskiej, przybyło 40 'sa- 
mochodów czeskich. O godz. 8 ra- 
no koło Beskidu na granicy pol- 
skiej przeszło wielu żandarmów i 
strażników czeskich, którzy zostali 
rozbrojeni. Czesi prosili władze 
polskie o przepuszczenie ośmiu po 
ciągów ewakuacyjnych. Prawdo- 
podobnie chodzi tu o przepuszcze- 
nie tych pociągów linią kolejową, 
przechodzącą koło Sianek przez 
Przełęcz Uzocką. Ewakuacja cze- 
ska jest bardzo chaotyczna. Utru- 


„Bywają zwycięstwa które obratają się przeciwko zwycięscy” 


strząs W opinii Zachodu 


Możliwość utworzenia Rządu Obrony Narodowej w Anglii 


(TELEFONEM Z LONDYNU) 


Ostatnie zdarzenia w Europie 
środkowej wstrząsnęty do głębi 
całym spoieczeństwem brytyjskim, 


nie tylko kołami pol tycznymií, ale i 


również _ najszerszymi masam 


ludności. Oczekują powszechnie, 


ż « gabinetu Chamberlaina Są 
Sc. W kołach okak 
rzypuszczają, że powołany Zosta” 
Rie Rząd Narodowy („Daily He- 
raid“ określa go, jako Rząd Obro- 
ny Narodowej) pod kierownictwem 
Edena, jako tego Z przywódców 
konserwatywnych, który w sposób 
jasny į wyraźny przestrzegał wie- 
lokrotnie przed „polityką odwrotu 
w stosunku do mocarstw faszys- 
towskich. Do Rządu weszliby 
przedstawiciele Partii Pracy, oraz 
liberałów opozycyjnych. Na sta- 
nowisko ministra spraw zagranicz 
nych wymieniane jest nazwisko 
tow. Daltona, jednego z kierowni- 
ków Partii Pracy. 


W Londynie uchodzi Zza rzecz 
francuski minister spraw 


pewną, że 

zagranicznych, p. Jerzy Bonnet. 
poda się do dymisji... z wiasnej 
woli. 


a zmie pastor Miela 


Na krótko przed 
zgonem Niemoller miał powiedzieć 
„Iirólestwo Boże istnieć będzie 
wiecznie — ale Trzecia Rzesza zgi- 
nio. (PAA.). 


się w więzieniu. 


ciężkiej choroby, jakiej nabawił | 


We Francji również wypadki 
w Czechostowacji wywo!ały praw- 
dziwy wstrząs w opinii publicznej. 
Wszyscy są zgodni co do tego, że 
możliwość pokojowej współpracy 


Oświedczenie b. Prezydenta Benesza 


Okupacja Czech 


nowym p:zesiępstwam międzynarodowym 


W Chicago odbyło się masowe zgromadzenie miejscowych 
Czechów, na którym b. poseł czechosłowacki w Londynie, Ma- 
saryk, syn zmarłego prezydenta Tomasza Masaryka, odczytał 
apel b. prezydenta Benesza do Czechów całego Świata, „któ- 
rzy jeszcze pozostali wolni“, wzywając ich do pracw nad od- 
zyskaniem ojczyzny. 

Nazwał on okupację Czeck nowym przestępstwem międzyna- 
rodowym „które narusza spokój europejski. 

„Po tym, co się stało, naród czeski nie mógł się więcej bro- 
nić i musiał ulec przed brutalną siłą, ale wy Czesi z całego 
świata, którzy jeszcze jesteście wolni, myślcie o tym, że walka 
o wolną ludzką egzystencję dla wolnego narodu nie ustała i nie 
ustanie“, 

„W poczuciu naszej wspólnoty narodowej—kończy odezwa— 


chcemy walczyć o przyszłość naszej ojczyzny, 6 wolność i o li- 
kwidację aktu gwałtu“, | 
( d ] są m t = 
| czesty dypiomat Witdja 


swych niemieckich panów 


PAT. donosi z Pragi, że dr.| mieckim, z którym omówił spra- 
Chvalkovsky złożył wizytę mini- | wy, wymagające niezwłocznego roz 
strowi spraw zagr. Rzeszy, von | strzygnięcia. Następnie min. Ha- 
Ribbentropowi. Minister stanu Ha- | velka został przyjęty przez kancele 
velka złożył wizytę Konradowi Hen | rza Hitlera i min. von Ribbentro- 
leinowi, kierownikowi administra- | pa. 
cji cywilnej przy dowództwie | 


peinie niemożliwa. Hitler, okupu” 


z Niemcam; (jak to się łudziła do- | stanowienia się narodów, ale także 
tychczas grupka Flandina) jest zu. | przekreślił swoje własne zobowią- 


zania i uroczyste oświadczenia, że 


jąc Czechy, nie tylko pogwałcił | Sudety to jest ostatnie żądanie te- 
głoszone przez siebie idee samo- | rytorialne „Trzeciej“ Rzeszy w 


Europie, Niektóre dzienniki parys- 


kie uważają, że jest to zwycięstwo į do Satumare, 


pyrrusowe. „Bywają zwycięstwa— 
pisze  „lIntrasigeant*—które obra- 
cają się przeciw zwycięzcy“. Nowy 
zamach Hitlera na pokój €uropej- 
ski sprawił, że obecnie „Trzecia'* 
Rzesza ma przeciw sobie cały nie- 
omal świat, į to może być począt- 
kiem końca. 


Uchodźcy czescy na ziemi Polskiej . 


Ruś zajęta x= Wegrów 


Wojska wegierskie dotarły do granicy polskiej 


dniają im tę akcję duży śnieg i złe 
drogi. 

Dalszy transport z czeski- 
mi uchodźcami przybył na stację 
Sianki o godz. 12.37 i zawierał 5 
wagonów osobowych i 7 towaro- 
wych, wypełnionych pod brzegi u- 
chodźcami w liczbie ponad 500 o- 
sób. Uchodźcy są to przeważnie 
urzędnicy administracyjni czescy, 
straż graniczna czeska, urzędnicy 
kolejowi i ich rodziny. Po przyby- 


¿ciu na stację pociąg został otoczo- 


ny przez wojsko i strażnicy czescy 
rozbrojeni. Rozbrajanie odbyło 
się w największym spokoju i bez 
żadnego incydentu. 

Uchodźcy opowiadają, że nicze- 
go nie wiedzieli do ostatniej chwi- 
li i niczego się nie spodziewali, Do- 
piero w środę rano dotarła wia- 
domość ©: wkroczeniu wojsk nie- 
mieckich do Czech, a następnie ©- 
trzymali częściowo przez telefon, 
o częściowo przez radio rozkaz e- 
wakuacji. Nie mieli wprost czasu 
na  spakowanie  najkonieczniej- 
szych rzeczy, których część wy- 
przedali za bezcen. Wśród zamętu 
po drodze pogubili się członkowie 
poszczególnych rodzin, ta, że teraz 
nic o sobie nie wiedzą. 

w k 
* 

Wczoraj o godz. 13.25 wojska 
węgierskie dotarły do granicy. pol 
skiej. Spotkanie nastąpiło na sta- 
cji Beskid. 


Rząd karpałoruski 
przestał istnieć 


Dr Wotoszyn, który zbiegł z 
Rusi Podkarpackiej na obszar Ru- 
manii, przybył w czwartek rano 
stolicy pó!nocnego 
Siedmiogrodu. Woioszynowi to- 
warzyszy kilku czionków „rządu* 
karpatoruskiego. Wiadze rumuń- 
skie zezwoliły wspomnianym 0s0- 
bom na przybycie do Rumunii. 

Równocześnie nadchodzą dalsze 
wiadomości o przekraczaniu gra- 
nicy rumuńskiej przez oddziały 
dawnej armii czechosłowackiej, 


Reprezentant Rządu polskiego 


przy Rządzie Słowackim w Bratysławie 


Wczoraj rano przybył do Braty- 
sławy reprezentant Rządu polskie- 
go przy Rządzie siowackim p. 
Mieczysław Chaiupczyński. Zaraz 
po przybyciu do Bratysiawy zol- 
żył on wizytę ministrowj spraw 
zagranicznych, dr. Ferdynandowi 
Durczansky'emu, któremu przed- 
stawił się jako kierownik posel- 
stwa i powiadomił go oficjalnie o 
przyjęciu przez Rząd polski z sym. 
patia do wiadomości powstanie 
niepodlegiego państwą  słowac* 
kiego oraz o uznaniu į poszanowa- 


niu jego granic. 

Przedstawiciel Polski był pierw- 
szym reprezentantem dyplomatycz 
nym, który zjawił się u ministra 
spraw zagranicznych Stowacji, 

NA TERENIE SŁOWACJI. 

Rząd słowacki zarządził wyda- 
nie siowackiego dziennika ustaw 
pod nazwą „Slovensky Zakonik*. 
Pierwszy numer dziennika już się 
ukazał i zawiera m. in. uchwałę 
sejmu słowackiego o powstanie nie 
podległego państwa słowackiego. 


Likwidacja $e% poselstw w Pradze 


Rząd węgierski odwołał w śro- | Pradze zostanie zamienione na 
dę swego dotychczasowego posta | konsulat generalny. To samo uczy 
przy dawnym rządzie czesko . sło- nią prawdopodobnie j inne pań- 
wackim. Poselstwo węgierskie w | stwa. 


TTET AAT) 757 ARROW W ZY ETORTEN AA 


azotowania A 


Zawiadomienie 
bez odpawiedzi 


PAT. donosi, że dr. Augustyn 
Wołoszyn zwrócił się telegraficz. 
nie do Rządu połskiego z zawiado 
mieniem o ogłoszeniu niepodległo 
ści Rusi podkarpackiej į z prośbą 
o współpracę z tym państwem, — 
Rząd polski nie zamierza udzielić 
na tę depeszę żądnej odpowiedzi. 


Pochód wojsk 
węgierskich 


Węgierska Agencja Telegraficz 
na komunikuje: Szef sztabu głów- 
nego armii węgierskiej udzielił na- 
stęrującej informacji: posuwanie 
się naprzód wojsk węgierskich na 
terenie Rusi Podkarpackiej trwa 
nadal. Gen. Prchala wysiał parla- 
mentariuszy do dowódcy węgier. 
skiej dywizj! konnej, prosząc o 
pozostawienie "lu pięciu dni cza- 
su na wytc.... » wojsk czeskich z 
Rusi. Szef węgierskiego sztabu 
g'ównego tażądał natychmiasto- 
wego ziożenia broni. Rokowania 
w tej sprawie są w toku, 

Jak oświądczają ze źródeł mia- 
rodajnych, wojska węgierskie po- 
suwają się stale naprzód. Kolum- 
na wojska, która wyruszyia z pod 
Munkacza, zajęła już miejscowość 
Svalavę i posuwa się dalej w kie» 
runu północnym. 2 uwagi na zie 
warunki atmosferyczne, ciężki te- 
ren, brak dobrych dróg i wielkie 
śniężyce, oraz z powodu oporu, 
jaki stawiany jest wojskom wę- 
gierskim tu i owdzie przez lużne 
oddziały, posuwanie się wojsk wẹ- 
gierskich ku granicy polskiej nie 
mogio odbywać się w tak szyb- 
kim tempie, jak się tego uprzed- 
nio spodziewano. Liczyć się należy 
z tym, że w ciągu dnia dzisiejsze- 
go wojska węgierskie osiągną gra 
nicę polską. 

Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi z Budapesztu: 

Wojska węgierskie posuwają 
się naprzód w bardzo niepomyśi. 
nych warunkach atmosterycznych 
i komunikacyjnych. O godz, 20-tej 
dotarły one 
miejscowości: 


w dolinie Cisy =- 
Verecze, 


w dolinie Borsavy == 


Cserwalom, w dolinie Latorczy —! 


Svalavę i w dolinie Ungu — Oke- 
mence. Przeszio sto gmin znaj» 


do następujących | 


ku Hradczyn. W otoczeniu kan. 
cłerza znajduje się głównodowo- 
dzący armią gen. Keitel, Minister 
spraw zagranicznych von Ribben- 
trop, szef kancelarii min. Ham- 
merst, szef S. S. i komendant po. 
licjj Himmler, szef prasy dr, Die- 
trich i in. 


Za zgodą Słowacji 


Wojska niemieckie, kierujące 
się na Morawy, częściowo prze- 
chodzą — za zgodą rządu stowac 


kiego — drogami na zachód od; 


Bratysławy, następnie wzdłuż do* 
liny Wagu. Jednostki te — we. 


dług oświadczenia czynników mia 


„ARNE GO IEE IORA KR WW AYTOC TOOK CE 


statni dzień C 


rodajnych kryją od wschodu ope- nie praw ludności czeskiej. 


rację zajmowania Moraw. 


„iutenomia” 
Czech 


Ze strony półurzędowej oświad 
czają w Berlinie, że na temat 
przyszłej konstytucji i stanowis 
ką Czech ; Moraw w ramach Rze 
szy niemieckiej nie wiadomo do- 
tychczas nic konkretnego, gdyż w 
sprawie tej nie zapadły jeszcze 
ostateczne decyzje. Również nie 
| wiadomo jeszcze nic na temat 
przyszłych obowiązków  względ- 


Str. 2 


Na 
razie w Czechach i ną Morawach 
wykonują pełnię wiadzy naczelni 
dowódcy odpowiednich grup 
wojsk niemieckich, W rękach tych 


dowódców spoczywa zarówno wła | 


dza wojskowa, jak i cywiłna, 


Blaskowitz i Henlein 
obejmują władzę 


Urzędowo donoszą: naczelny do 
wódca grupy wojskowej nr. 3 ge- 
nerał Blaskowitz oglosił, iż na roz 
kaz kanclerza Hitlera obejmuje w 
Czechach w dniu dzisiejszym wła* 
dżę wykonawczą. Gen. Blaskowitz 


Debata w izbie Gmin 


Obrady parlamentu brytyjskie. 
go były poświęcone wczoraj o" 
statnim wydarzehiom w Czecha . 
Słowacji. 

„Posunięcia Rzeszy niemieckiej 
— oświadczył Halifax — nie są 
zgodne z duchem porozumienia 
monachijskiego. Rząd kanclerza 
Hitlerą okupował terytorium, za“ 
mieszkałe przez naród, z którym 
Niemcy nie posiadają żadnego 
związku rasowego, 

Przypomniawszy sytuację, jaka 
panowała w chwili rozmów mo- 
nachijskich, Chamberlain oświade 
czył, iż droga, jaką wybrał, była 
— zdaniem jego — słuszna, Roz- 
wiązanie jednak nie okazało się 
ostateczne. Rząd niemiecki bez 
skomunikowania się z trzema sy“ 
gnatariuszami porozumienia mo. 
nachijskiego, wysłał swe wejska 
poza ramy granic, ustalonych w 
Monachium. 

W dalszym ciągu debaty zabie* 
rali głos z ramienia Labour Party 


łów Sinclair oraz b. minister spr. 
zagranicznych Eden, który w koń: 
cu swego przemówienia, po obu 
szernym omówieniu obecnej sytu* 
acji międzynarodowej, powiedział: 
„Jeśli tak przedstawia się sytua- 
cja, to jakie jest stanowisko par* 
lamentu? parlament -—— odpowie. 
dział b. minister — musi uczynić 
wszystko, co leży w jego mocy, 


ność narodu brytyjskiego. 

Wielka Brytania musi podjąć 
wielki wysiłek, jaki nie posiada 
równego sobie w przeszłości, Nie 
powinien on być ograniczony jé- 
dynie do spraw politycznych. Nic 
nie stanowiłoby większej zachęty 
dla miłujących pokój mocarstw 
,śwłata, niż konsolidacja sił W. 
Brytanii. _ (PAT). 


Mowa Woroszyłowa 


Marszałek Woroszylow wygło- 


nowiska kierownicze wysunięto w 


osłowacji 


sił na kongresie partii komunisty“ ostatnich czasach tysiące nowych 
cznej diuższe przemówienie o sta. ludzi, Marszałka jegorowa, Wo- 
nie armli sowieckiej, uzasadnia“ | roszyłow postawił w jednym rzę: 
jąc wzrost zbrojeń sowieckich =» dzie z Tuchaczewskim 4 rozstrze. 
wzrostem zbrojeń państw kapita- lanymi wraz z nimi generałami,— 
listycznych, a głównie Niemiec i nazywając go „podłym zdrajcą i 


tową, Mówtąc o czystce w armii, Blucherze mówca nie wspomnial 


| Japonii, oraz ogólną sytuacją świa Sprzedajną kanalia", O marszałku 


Woroszyłow stwierdził, iż na sta“ 


zupełnie. 


Wybór prezydenta Krakowa 


udaremniony przez wiceprezydenta K imeckiego 


Zebranie krakowskiej Rady 
Miejskiej, które w środę miało do- 
konać wyboru PREZYDENTA 
KRAKOWA, nie doszło do skutku. 


Zebranie otworzył wiceprezy. 


dowaio się już wczoraj w rękach dent L. Klimecki, który na wstępie 


wojsk węgierskich. Między nimi: | poświęcił wspomnienie 


pośmiertne 


Nagyszoellóes, Kiralyhaza, Szoly- | zmarłym czionkóm Rady miejskiej 


va, Szentmiklos, Neviczke i inne. 


Pod S$walavą 


tow. dr. WACŁAWOWI SEIDLO- 
Wi į dr. ANTONIEMU POROW- 
SKIEMU (Klub Narodowy). Pa- 
mięć zmarłych uczciia Rada przez 
powstanie. Na Sali obecnych 


W godzinach popołudniowych była 71 radnych, t j. 


wojska węgierskie natknęły 


się z wyjątkiem tow. Cekiery, 


prze- 


pod Svalavą na dwa bataliony | bywającego w więzieniu śledczym. 


czeskie 36 p.p., z którymi stoczyły | P. Klimecki wezwał do dokonania 
walkę, rozbijając je. Rozbite ba-| wyboru przewodniczącego zebra- 
taliony wycofują się wzdłuż giów | nią wyborczego. Zgłoszono dwie 
nego szlaku w kierunku przeięczy | kandydatury: tów. Z. BOCIANA i 
Tucholskiej, O zmierzchu wojska | z ramienia OZN. p, Jakubowskie- 
węgierskie zajęty miasto Pereczyn. ' go. Na asesorów powołał dr, KH- 


Małyszyn udaje się | 


B. rząd karpatoruski z dr. Wo- 
łoszynem na czele opuścił teryto- 
tium podkarpackie, udając się do 
Rumunii. Huszt i Sewilusz zostały 
w godzinach południowych zajęte 

„przez wojska węgierskie, 


Miler w Hradczynie 


PRAGA, — W środę o godzinie 
19.15 kanclerz Hitler przybył do 
Pragi, Kancierz zamieszkał na zam 


Śmierć rybaków 
meré rybakó 

W zatoce ryskiej dwie motoro“ 
we łodzie rybackie zostały zniesio 
ne przez krę lodową i zatonęly.5 
rybaków poniosło Śmierć, Wysła- 
ny na pomoc łamacz lodu, urato* 
wał inne zagrożone łodzie. 


mecki tow CZERWIEŃCA i dr, 
żaka (Ozon). 


W głosowaniu tow. BOCIAN 
otrzymał 36 głosów, zaś ka” lydat 
Ozonu — 35 głosów. Wówczas p. 
Klimecki oświadczył, że NIE DO- 
KONANO WYBORU PRZEWOD. 


NICZĄCEGO, gdyż żaden z kan. 
dydatów nie otrzymał wymaga- 
rej (2) ilości głosów i zebranie — 
mimo protestów radnych — zam 
knął, Zgodnie z przepisem Art, 5 
ust. 2 regulaminy wyborczego dla 
Zarządu Miejskiego wymagana 
jest ZWYKŁA WIĘKSZOŚĆ GŁO 
$ów OBECNYCH RADNYCH; 
tymczasem p. wiceprez, Kl'mecki 
stanął, niewiadomo na jakiej pod. 
stawie, na stanowisku, że więk: 
szość wynosić powinna 37 gio* 
sów, 

Ten niesłychany postępek p. 
Klimeckiego wywoó!ał ogólne obu- 
rzenie. Klub P.P.S, oraz kluby 


żydowskie pozostały na sali i w, 
PROTEST DO P. Mi-; 


chwality 
NIST SPRAW WEWNĘTRZ. 
NYCH I WOJEWODY KRAKOW. 
SKIEGO, DOMAGAJĄC SIĘ PO- 
LĘCENIA PROWADZENIA W 
DALSZYM CIĄGU ZEBRANIA 
WYBORCZEGO, POD PRZEWOD 
NICTWEM WAŻNIE WYBRANE- 
GO TOW. Z. BOCIANA. PRO- 
TEST TEN PODPISAŁO 36 RAD- 
NYCH. Jednocześnie podobny 
protest wyslał klub radnych Str. 
| Narodowego do województwa, za- 


Strajk w przedsiebiorstwach 


międzymiastowego transporiu samochodowego 


Walka strajkowa w  przedsię« 


, biorstwach transportu samochodo 
"wego w okręgu warszawskim roz 


wija się pomyślnie. Z każdym 
dniem zmniejsza się liczba pro* 
wincjonalnych transportów, 

W środę przybyło tylko okolo 
40 proc, ładunków. 

Zainteresowanie strajkiem jest 
bardzo duże. Ze strony zórganizo 
wanych grup szoferów autobuso- 
wych i taksówkowych napływa- 
ją słowa solidarności į gotowości 
' poparcia akcji szoferów ciężaró” 
wek. 

Panuje powszechne oburzenie 
na łamistrajkostwo związeczku 07 
zonowego, 


Walka jest bardzo zacięta i na. 
leży się liczyć z rozszerzeniein 
strajku. 


jedzie do Burgos 


Marszałek Petain, 
Francji przy rządzie w Burgos — 
wyjechał w środę wieczorem do 
Hiszpanii. Ambasador marsz. Pe" 
tain spędzi kilka dni w Saint Se- 
bastian, gdzie prowizorycznie za” 
instalowana zostanie ambasada 
francuska. 


ambasador | 4 


wiadamiając 6 nim Min. Spraw 
Wewnętrznych. 

W Krakowie wiadomość o nie- 
dopuszczenia do wyboru prezy- 
denta wywólała wielkie wzburze- 
nia, 


PEORES e PAIE OTARD REKOWO ZONA 1X 7 ELE IEI 


(rj pracowników umysłowych w prz 


mianował Konrada Henleina sze. | działy wojskowe, 
cywilnej przy! północy i południa, nawiązały © 


fem administracji 
grupie wojskowej nr. 3. 


Gajda „neen“ 


! Reuter donosi z Pragi: Rząd 
' czeski podał się do dymisji, gene- 
rał Gajda został „fiihrerem Cze- 
chów". W wydanej odezwie Gaj- 
da zapowiedział stworzenie czes- 
kiego komitetu narodowego. W 
„odezwie tej gen. Óajda zwraca 
się do przedstawicieli wszystkich 
klas spolecznych, wszystkich za- 
wodów oraz wszystkich organiza” 
l cy społecznych i politycznych — 
| wzywając cały naród czeski do 
poddania się jednofitemu kierow- 
| nictwu „narodowego obozu faszy 
stowskiego”, 


Powrót prez, Hacha 


| 
| 


| 


operujące od 
godz. 16 bezpośredni kontakt. Od 
działy niemieckie, wkraczające do 
Czech, osiągnęły, jak mówi komu 
nikat, wyznaczone im cele. Część 
wojsk łotniczych zostaja, mimo 
bardzo ciężkich warunków atmo= 
sierycznych, wprowadzona w ak* 
cję. Dalsze oddziały lotnicze ob. 
sadzają odpowiednie punkty w 
Czechach j Morawach, przejmując 
stacjonowańe tam samoloty czes” 
kie z licznymi oddziałami artylerii 
przeciwlotniczej. 


Oświadczenie 


Wypadki na odcinku czecho * 
słowacko - ruskim śledzone są z 
dużym. zainteresowaniem przez 
koia polityczne oraz opinię rumuń 
ską, Podkreśla się, że Rumunia śle 


; Wieczorem powrócił prezydent | dzi z należytym spokojem prze” 
poseł Grenfell, w imieniu fibera« ' aby uświadomić światu siłę į jed- | dr. Hacha z Berlina. Na dworcu 


powitali prezydenta przedstawi- 
ciele Rządu czeskiego z ministrem 
komunikacji gen. Feliaszem i mi- 


Í 


$ 


bieg wydarzeń w Europie środko- 
wej i jest gotowa w ramach wła* 
snych interesów narodowych do 
współpracy nad wyjaśnieniem Sy- 


nistrem spraw wewnętrznych Fi-| tugcji w tej części Europy. Rumu” 
scherem. Ze strony niemieckiej po | nią pragnie w przyszłości utrzy= 
witał prezydenta charge d'affaires | mywąć 34k najlepsze stosunki ze 
Andor Hencke. z ramienia zaś ar: | wszystkimi państwami, niezałeż* 


mii niemieckiej dowódca garnizo- | ię od przeobrażeń, jakie mają 


nu Pragi gen. von Gablenz. Pre" | miejsce. Stwierdza się poza tym, 
zydent Hacha przeszedł przed | że Rumunia jest gotowa do współ 
kompanią honorową 54-go pułku pracy nad ugruntowaniem pokoju 
niemieckiej piechoty, po czym ©d* | w tej części Europy. (PAT.). 


jechał z dworca. 


Dowództwo armii niemieckiej 
donosi, że posuwanie się wojsk 
niemieckich łącznie z oddziałami 


S, S. postępuje planowo nadal. —-| które 
Mimo bardzo silnych opadów śnie 
żnych j ślizgawicy, żadnych incy- 
dentów dotychczas nie było. Od- 


w m 


Na Słowaczyźnie 


Według wiadomości z Berlina, 
zmotoryzowane oddziały niemiec” 
kie — w myśl wezwania Rządu 
Słowackiego — miały zająć niee 


wacji. 
Potwierdzenia tej wiadomości 
nie otrzymaliśmy. 


FOwadrzysz ! . 


EUGENIUS. RALMIERCLAR 


członek Sekcji Pracowników Umysłowych P. P.S. 
zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach dnia 13 marca 1939 r. 
przeżywszy lat 27 


Cześć lego pamiec ! 
$ekcja Pracowników Umysłowych 


man o wę RAA t 


aile maltona 


został zakończony 
Arbitrażu podjął się główny inspektor pracy 


W środę Zzrana przybyja do 
Warszawy delegacja organ. acyj 
pracowników uimysiówych prze- 
mysłlu naitowego że wszystkich 
polskich zagiębi naftowych. 
Delegacja, w towarzystwie 
j przedstawicieli Unii Pracowników 
| Unrysiowych, odbyla kilkogodzin- 
nią konferencję z giównym inspek- 
torem pracy, p. Marianem Klot- 


W wyniku tej konferencji dele- 
gacja zgłosiła na ręce p. Klotta o- 
świadczenie, że pracownicy naf- 
towi gotowi są, ze względu na 
trudaą sytuację państwą, wynikłą 
z polożenia międzynarodowego, 
strajk przerwać i poddać spór z 
przemysłowcami naftowymi arbi- 
trażowi głównego inspektora pra- 
cy = pod warunkiem uznania u- 
prawnień organizacyj pracowni. 
czych i zapewnienia, że żaden pra 
cownik z powodu strajku wyda- 
lony nie będzie, 

P. główny inspektor pracy, M. 
Kloit, warunki te zaaltceptowa', 


e Z W ZOZ ZZ W ZOE Z ZE O EO M EE A AO e a 


| wobec czego delegacja zgodziła 
się, jak już powiedzieliśmy, 


w czasie najbliższym, w każdym 


na | bądź razie nie później, niż w kwiet 


przerwanie strajku — 1 otrzymała | niu, 


zapewnienie, że arbitraż nastąpi 


2 żelowa 
Tam, gdzie robotnicy są nieuświadomieni 


Józef Jerzak, fabrykant w Zelo 
wie, znany jest ze stosowania wy 
zysku wobec robotników. „Sława 
p. Jersaka sięga nawet poza gra- 
nice Zelowa. 

Pamiętają wszyscy akcję, pro- 
wadzoną z wielkim trudem i zapar 


1 


| 
| 


| 


W firmie są jednak jeszcze nie 
stety ludzie nieuświadomieni, któ 
rzy nia mają poczucia solidarno- 
ści robotniczej — í ci uważają: 
że w takich warukach najodpowie 
dniejszą rzeczą jest... wręczyć pra 
codawcy prezent imienionowy w 


ciem się siebie przez robotników, | formie — złotego zegarka. 


którzy dzisiaj chodzą po bruku, 
ciorpiąc niedostatek. 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


SPÓŁKI NAKŁAD. - WYD. 


Czy to odpowiada godności ro 


botniczej? 


RORI NAK 


punkty strategiczne w Sło” 


WAASZAWA 1, ul. WARICKA 1. Tel. 2.76-43 


PRZYJMUJA WSZELKIE ROBOTY 
WCHODZĄC W ZAIABS DRUKARSTWA 


SPECJALNOŚĆ: DZIENNIKI 


I WYDAWNICTWA PERIODYCZNA | 


WYKONANIE SZYBKIE I TERMINOWE 
NA ŻĄDANIE SKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 
OFERTY == | 


EE ASETET ETTER EE EES 


T ae uem PO 


d kapitulacji monachijskiej 


0 


do rozbioru Czecho-Słowacji 


„ Po kapitulacji monachijskiej 
i po arbitrażowym wyroku wie- 
deńskim nie można było mieć 
złudzeń, że Czecho-$łowacja po» 
padła w daleko idącą zależność od 
Trzeciej“ Rzeszy, Zdawało się je- 
dmak, że pozory niezależności bę: 
dą: zachowane, choćby ze wzglę: 
tu ma hasło „samostanowienia 
narodów“, na które Niemcy, przy 
poparciu Włoch się powoływały, 
sdy przystąpiły do tworzenia 
t zw, nowego „porządku* w Eu- 
ropie środkowej. 

Wypadki, które się rozegrały 
nagle w przeciągu ostatnich kilku 
dni, nie tylko zaskoczyły opinię, 
lecz także przekroczyły to, co po- 
swolili sobie publicznie przewidy- 
wac pesymistyczni obserwatorzy 
„dynamicznej* polityki hitlerow- 

ie 


Czecho-Słowacja została wyma- 
zana z mapy Europy, Czechy sta- 
y się prowincją „Trzeciej“ Rze“ 
szy, Kanclerz Hitler oświadczył, 
że „bierze naród czeski pod opie- 

£ Rzeszy niemieckiej i zabez- 
Pieczy mu rozwój gutonomicznego 
życia narodowego w myśl jego 
odrębności*, 

Widomym znakiem tego weie- 

ia Czech w ramy państwowe 

zeszy niemieckiej i wykonywa- 
ia opieki było wkroczenie wojsk 
iemieckich do Pragi. 
owącja ukonstytuowała 
Jeko państwo samodzielne. 
dać a to „samodzielność“, to wi» 
ac z telegramu, w którym pre- 
mier Rządu słowackiego, ks. iso 
swrócit się do kanclerza Hitlera 
prośbą, by naród niemiecki, któ- 
ih przewodnictwem swego 
2 Brera“ zawsze bronił „wolno- 
Tawa samostanowienia mna- 


się 


s + przyszedł Słowacji z „na- 
pomocą”. 
Słowacki zaś minister spraw za- 


zaicznych, Durczansky, w tele» 
tomi e wyraził kancjerzowi Hitle- 
aa Zarówno „wdzięczność” za 

; ożliwienie Słowakom ntworze» 

jadu; odległego państwa, jak 
stw ieję, że samodzielne pań- 

0 słowackie znajdzie „w na- 
wi elk, Piezieckim oraz w. jego 
cje“ 

Jest to wi 

gc dosyć niezwykła 

ke | modzielność”, Nowo zaczęła się 
~ Prośby zewnętrznej „pomocy“, 
a szuka w obcym państwie „opie- 

1 gwarancji”, 

a sobotnim posiedzeniu se- 
nackiej Komisji ate zagranicz: 
nych „(dn. 11 b. m.) oświadczył 
w Min, Beck że zwrócił uwagę 
wazystkich państw zainteresowa* 
a żeby „dać narodowi słowac- 
raag A odgrywania w RA 

oli i i 
pac oc ioen a nie tylko 

Zastrzegł się jednak p. min. 
cery że to pozytywne stanowisko 

gdu polskiego mogłoby się 
zmienić, gdyby — czego nie przy: 
Puszcza — „w przyszłości Słowa- 
zy odnosić się mogli wrogo do 
*aRstwa i Narodu naszego“, 

„e tego oświadczenia wolno 
więc wysnuć wniosek, żę p. min. 
geek już poprzednio na drodze 
*yplomatycznej aził zgodę na 
Powstanie niepodległej i samo- 

ielnej Słowacji. 

Co się zaś tyczy przyszłości, to 
obawiamy się, że Słowacja nawet 
Przy utrzymaniu form „niepodle- 
głego* państwa zbytnio ulegać bę- 

ie wpływom politycznym i gos- 

arczym Niemiec i zależnie od 
tych wpływów mogłaby układać 
swój stosunek do Pols Jeżeli 
P. min. Beckowi „bardzo trudno 
dopuścić tę ewentualność”, a je- 
nak ją porusza, to opinia nieza- 
leżna, nie skrępowana względami 
yplomatycznymi, ma obowiązek 
nie ukrywać swych uzasadnio- 
new. 

akiego n Nieracy pretek- 
sty, żeby hi traktat, zawarty 

opiero co przed kilku miesiąca- 
Mi w Monachium? . 2 

` Tego samego pretekstu, którym 
wały się w kampanii o Su- 
Mniejszość niemiecka była 
Tzekomo gnębiona i uciskana w 
Czecho-Słowacji. Odezwa kancele. 
*za Hitlera do narodu niemiec- 


DBAJCIE O 


44 chorohach: 


p 
dety. 


ŻOŁĄD. 
BÓŁCJOWYCH, Tan p baren 
cep naturalny łagodny Środek przeczyszcza- 
ów trawienia, stosowane również przy 


ernej otyłości. 


GSŁONNOŚCIACH DO 
j ZIOLA“ Gąseckiego, 
3Y, ułatwiający, funkcje organ 


wodzu opiekę i gwaran: az a 


kiego głosiła, że w wielu miej. 
scowościach zaszły „straszliwe 
ekscesy“, których ofiarą padli licz 
ni Niemcy... Dla stworzenia „no. 
wego porządku“ postanowiłem 
z dniem 15 marca, by wojska nie- 
mieckie wkroczyły do Czech i Mo 
raw. „Rozbroją one bandy terro- 
rystyczne i chroniące je czeskie si- 
ły zbrojne“, W ten sposób nastą- 

i „sprawiedliwe“ załatwienie, 

tóre „odpowiadać będzie tysiąc- 
letniej historii“. 

Czechy, Morawy i Słowacja by- 
ły od kilku wieków częścią skła- 
dową Austro-Węgier, a nie Rzeszy 
niemieckiej, Jeżeli kanclerz Hi- 
tler powołuje się na tytuły „tysiąc 
letniej historii”, to podważa wsze 
ki prawno - państwowy porządek 
międzynarodowy i do wielu je- 
szcze ziem zarówno we wschod- 
niej, jak i w zachodniej i polu- 
dniowej Europie będzie mógł 
zgłaszać historyczne i prehistory» 
czne pretensje. 

Tytuły zawsze można znaleźć. 
Nie mają one żadnego waloru mo- 
ralnego, ani żadnego znaczenia 
praktycznego. Najwyżej mogłaby 
oświecić owych, wiecznie naiw- 
nych pseudorealistów, niezmordo- 

anych w wyszukiwaniu źdźbła 
słomy, jako ostoi i kotwicy za- 
graniczno » politycznej. Jeszcze 
do niedawna aniołowie-stróże i po 
cieszyciele opowiadali swe bajecz- 
ki z tysiąca i jednej nocy, że „na 


tęg demokratycznych. Czy i kie- 
dy one się ruszą, to zależy od 
wielu czynników, wśród których 
rola dyplomacji polskiej mą lub 
mieć powinna również swe zna. 
czenie. 


Ale jedna nanka wipywa z do- 


tychczasowego doświadczenia cze. 
chosłowackiego, Nie wolno liczyć 
w sprawach życiowych na układy 
z Niemcami, a już pod karą samo- 
bójstwa politycznego nie wolno za 
cenę papierowego kompromisu 
wydawać z rąk jakiejkolwiek 
zycji realnej siły. Opór zdecydo- 
wany trzeba stawiać od początku, 
w doborze środków politycznych 
i dyplomatycznych  trzebą być 
bez uprzedzeń i nie wahać się 

rzed niczym, choćby skutki ta- 
kiej walki były straszliwe. Tylko 
bezwzględna determinacja, wolna 
od małostkowej gry, budzi zaufa- 
nie w opinii publicznej i stwarza 
realne szanse odporu i ostateczne- 
go zwycięstwa. 


BENEDYKT ELMER. 


Budżet min. Opieki Społecznej w Senacie 


W czwartek w Senacie przyszła 
kolej na budżet min, Opieki Spo- 


razie” ekspansja Niemiec idzie na | tecznej. 
na zachód. Aż nastąpiło żałosne | Dyskusja nad budżetem w Se- 
przebudzenie, „na razie“ między | nacie toczy się w chwili, kiedy na 


Wełtawą a Dunajem. 


świecie rozgrywają się wypadki o 


Brutalne pogwałcenie podstawo historycznej doniosłości, ale w Se- 


wych praw niepodległości pań- 
stwowej wywołuje w sumieniach 
ludzkich odrazę ú oburzenie, 
W Polsce, która sama przeszła 
półtorawiekową niewolę, takie u- 
czucia będą powszechne. Ale ze 
stanowiska politycznego nie wy- 
starcza sama reakcja moralna i 
uczuciowa. Ludzie zaś małego du- 
cha skłonni są poddawać się mar: 


nym nastrojom słabości i defety- 


zmu. 
Mogłyby te nastroje być po czę: 
Pr dodiwwch zt iain 

f mE A prasową, która lubuje 
się w pozornych triumfach, a nie 
stwarza dostatecznej odporności 


nacie przechodzi to wszystko bez 
wrażenia. Jak już zaznaczyliśmy, 
nawet przy budżecie M, 8. Z, nikt 
głosu nie zabrał, referent zaś þu- 
dżetu Op. Społecznej, sen. Fichna, 


po podkreśleniu w jak zmienio- | nymi 


nych warunkach światowych Izba 

przystępuje do obrad, wnet zazna 

cza, że w Łodzi robotnik, dozorca, 
urzędnik — to 


wych i handlowych oraz wielkich 


kamienic—to społeczeństwo mniej- 
Wee 


Co innego powiedziałby. mówca 


Str. 3 


służąca, społeczeń- 
stwo polskie, a właściciele olbrzy* 


przez przyzwyczajanie opinii pu- w nie zmienionych warunkach ze- 
blicznej do patrzenia prawdzie w | wnętrznych ? ! 

oczy i przez hartowanie społo-| Dalej mówca wypowiada się za 
czeństwa zapomocą przedstawia | zojajchszaltowaniem związków za- 
nia nie tylko blasków, lecz także | wodowych, jednocześnie oświadcza 


i cieni. 


| EEEE PA ADC. ARYTON 


Przegląd prasy 


nej radości, że oto Słowianie sa. 
mi im tak pomagają, sabierają 
się do zupełnego zniszczenia Cze- 
cho.Słowacji. 


Tak, żarioczność to nieograniczo 
na. Trzeba pamiętać o tym. Pań- 
stwa Zachodnie nie doceniają „ape 
tytu“ „Iil-ej Rzeszy”. A w Polsce 
czytaliśmy niedawno w jednym z 
tygodników wywody pewnego 
„Socjologa'* — że trzeba czymprę 
dzej nasycić (1) wilczy apetyt hit. 
lerowców — a wówczas uspokoją 
pii i z Polską będą żyć w zgo- 

zie.., 


ANEKSJA CZECHOSŁOWACJI 

Cała prasa polska, oczywiście, 
zajmuje się aneksją Czechosiowa- 
cji. Niemal wszyscy publicyści pod 
kreślają, że DLA POLSKI powsta- 
je nowa, i to bardzo trudna sy- 
tuacja,... Niektóre pisma zastana” 
wiają się, w bardzo ostrożnej for- 
mie, nad celowością dotychczaso- 
wej zagranicznej poiityki Polski, 

Nawet „Czas“ stwierdza, że o0- 
becnie sytuacja Polski zmieniła 
się NA GORSZE. Pisze mianowi- 


Ę 


ŻARŁOCZNOŚĆ „TRZECIEJ* 
RZESZY 


żartoczności hitlerowskiego pań 
stwa poświęca wstępny artykul 
„Polonia“ katowicka i podkreśla, 
żę czasami sami Słowianie (Słowa 
cy) watwiają hitlerowcom robo- 
tę: 
Dopóki Czecho-Słowacja rozpo- 
rządzała ćwierómilionową armią 
i potężnymi fortyfikacjami, prasa 
berlińska upominała się tylko o 
prawa dla rzekomo „uciśnionej** 
mniejszości niemieckiej,  Plebi- 
scyt na granicznych terenach wy. 
dawał się wtedy Niemcom szczy- 
tem marzeń. Gdy jednak skut. 
kiem niebacznych ustępstw Cham 
berlaina i Daladiera armia czes- 
ka opuściła fortyfikacje, Niemcy 
jus nie mówili o plebiscycie i ro- 
kowaniach. Zaczęli Czechosłowa- 
cji dyktować nowe warunki bytu. 
Zagarnęli mnóstwo wiosek i miast 
czeskich 1. stworzyli typowe 
„krwawiące granice",  Poprzeci. 
nali linie kolejowe, poodcinali mia 
sta od ich wiejskiego zapleczą i 
przez Morawy przeprowadzili wła 
sną autostradę. Zażądali złota 
czeskiego, zażądali armat i amu- 
nicji. A teraz chichocąc z piekiel 


Musimy jasno zdać sobie spra- 
wę z tego, że z punktu widzenia 


LA s encję i przez pras wnego au- 
Dyskusja ość A S 

Sen. ks. Bliziński mówi o zanie- WIEŚ NIE LECZY SIĘ. 
dbaniu wsi pod względem opieki] Sen, Stolarski twierdzi, że wieś 
społecznej. Z 554 stacyj opieki | nie leczy się u znachorów, bo w 0- 
nad matkami i dzieckiem 395 jest góle się nie leczy. 

w miastach. Min. Kościałkowski: Tak źle nie 
SZPITALE, 

Sen. Sujkowska mówi o szpital- 
nictwie w Polsce i przytacza cyfry 
statystyczne o liczbie łóżek i leka- 
rzy w Polsce w porównaniu z in- 


Sen. Stolarski: Tak źle jest. 
Wieś nie leczy się, gdyż albo le- 
karz jest za daleko, albo brak środ 
ków na leczenie. i 
krajami: NADMIAR DEMOKRACJI. | 
W roku 1937 na 10.000 miesz-| Sen. Jakubowski żąda wprowa- 
kańców było łóżek szpitalnych w | dzenia przymusu pracy fizycznej. 
Niemczech 97.7, na Łotwie 63.9,|W demokracji — powiada mówca 
na Węgrzech 52.2, a w Polsce — |-— 


sięcy mieszkańców było na Wę- | botnicze i rzemieślnicze, które by- 
grzech 10.5, na Łotwie 7.9, w Niem |ły świadectwem ich pracy i uczi- 
czech 7.3, a w Polsce 3.7. wości. Każdy urzędnik, każdy ofi 
Zagadnienie braków w szpital- | cer, poseł, senator legitymują się 
nictwie omawia także sen. dr. Stry | swoją legitymacją. (Nie ma tam 
jeński, a po nim sen. Miłaszewski. | jednak uwag o uczciwości p. posła, 
Sen. Stryjeński podkreśla, że | p. senatora i t. d.! Przyp. Red.). 
znachorstwo coraz bardziej się sze| W końcu przemawiał p. min, O- 
rzy. Popierane jest przez inteli- | pieki Społecznej Kościałkowski. 


Z naszego krytycznego stanowi- 
ska wobec dotychczasowego kursu 
polityki zagranicznej wcale nie 
wynika, że są podstawy do prze- 
sadnej oceny potęgi Niemiec. Nie» 
raz zwracaliómy uwagę, że prze- 
waga jest po stronie wielkich po» 
A Ab GEWNIDRCY D AE EEA m ET Ainaa 


Nowy „führer“ faszyzmu czes- 
kiego gen. Gajda ma burzliwą ia 
urozmaiconą karierę polityczną. 


Odegrał pewną rolę podczas | 


marszu legionów czeskich poprzez 
Rosję na wschód, ku Syberii, Po- 
czem przeszedł na służbę do admi 
rała Kołczaka, wodza Rosji „Bia- 
lej“ w r. 1919; dowodził armią 
t. zw. sybirską. Nie wykonywał 
rozkazów kwatery głównej; plano 
wał zamach stanu przeciw Kołcza 
kowi. Usunięto go wreszcie. Zem- 


ścił się podczas tragicznego od- | 


wrotu wojsk „białych”, uczestni- 
cząc w wydaniu Kołczaka powstań 
com sybirskim (t, Zw. Centrum 
lityczne). $ 
PZ rozstrzelali później 
już bolszewicy, a Gajda powrócił 
szczęśliwie do Pragi. Na razie zaj 
mowal się spekulacjami finanso- 
wemi. Po kilku latach zaczął or- 
ganizować czeski ruch faszystow= 
ski, zresutą bez powodzenia. Na- 
wiązał kontakty £ „mocarstwami 
obcemi“, Oskarżona go o zdradę 
stanu i zdegradowano. Teraz wy- 
płynął znów na widownię w roli 
„fithrera* 2 ramienia mocarstwa 
wprawdzie nie ościennego, jeno... 
zaborczego. NA 


SWOJE ZDROWIE 


KA, KISZEK, WĄTROBY 


KAMIE» 
ODBIJANIU SIĘ LUB 


stosuje się: „SZWAJCARSKIE 


się za przywróceniem samorządu 
ubezpieczeniowego. 

Następnie sen. Malski zrefero- 
wał budżet Funduszu Pracy, pod- 
nosząc rolę tego Funduszu w wy- 
konywaniu planu inwestycyjnego. 

Fundusz Pracy prowadzi progra 
mową akcję dokształcania niewy- 
kwalifikowanych robotników, zwią 
szcza w zakresie rzemiosła i tych 
działów, w których szczególnie są 
potrzebni robotnicy wykwalifiko- 
wani, W roku 1935/6 akcją tą 
było objętych 1300 robotników, w 
r. 1937/8 — 3300, a w pierwszych 
| miesiącach 1938/9 — 9000, 


W czwartek obradowałą Komi- 
sja Rolna, na którą przybył mar- 
szałek Sejmu prof, Makowski. 

Zakomunikował on Komisji, iż 
w sprawie incydentu z pos. Mali- 
nowskim marszałek interweniował 
u p. premiera i u ministra Ponia- 
towskiego. Wskutek wyjazdu min. 
Poniatowskiego sprawa uległa 
zwłoce, w środę jednak p. premier 
i min. Poniatowski odwiedzili 
marszałka Sejmu, któremu złoży- 
li oświadczenie, że ani min. Ponia 
towski, ani urzędnicy ministerium 
nie mieli zamiaru w niczym do- 
tknąć godności poselskiej, 


Pokwiłowanie 
DLA ODDZIAŁU WARSZAW- 
SKIEGO T.U.R. 


Halpernowie zamiast kwiatów Szef Rządu wystosował nawet 
grób Janka Eivelaa zł. 20. p list do p. marszałka, w którym to 


Szczegóły spisku w Iraku 


Gdy armia wtrąca sie do pol tyki 


Jak donoszą z Bagdadu, liczne As-Said, który zmuszony był po za 
aresztowanią wśród oficerów oraz machu stanu w 1936 r. emigrować 
zbliżonych do armii działaczy poli- za granicę i powrócił do Iraku je- 
tycznych, a przede wszystkim u- dynie w końcu ub. r., zapoczątko- 
więzienie b. premiera Hikmeta Su- wał energiczną walkę z opozycją 
lejmana, jednego z głównych ucze w armii. Spisek w obozie Ar-Ra- 
stników zamachu stanu z 1936 r. szyd spowodował interwencję sa- 
pozostają w związku ze spiskiem, | mego króla Ghazi I, który zwró- 
uknutym w obozie wojskowym w cił się do ludności przez radio z 
Ar-Raszyd, na południu od Bagda mową, zapowiadającą zastosowa- 
du, i zmierzającym do wprowadze nie ostrych środków, celem przy- 
nia z powrotem dyktatury wojsko | wrócenia dyscypliny w armii, 
wej w kraju. Niedawna zmiana| Rząd bagdadzki nosi się z zamia 
Rządu Al Madfahi również nastą* | rem wprowadzenia do konstytucji 
piła na skutek interwencji wyż- zmian, zdążających do wzmocnie- 
szych oficerów. Wobóc ciągłego nia władzy wykonawczej i do usta 
wtrącania się armii do spraw po- | bilizowania w ten sposób sytuacji 
lityki wewnętrznej i zagranicznej politycznej w kraju. (PAT.). 
kraju, obecny gabinet Nuri Paszy! 


poszliśmy za daleko. Nie po- 
21.1, Lekarzy również na 10 ty-|trzebnie zniesiono książeczki ro- 


Burza w sz/lance wody 
Zatarg na Komisji Rolnej 


liście podkreśla, jak dba o to, by 
panom posłom — kolegom pre» 
miera —- ułatwiać wszelką ich 
działalność. 

Co się tyczy incydentu pomię- 
dzy pos. Malinowskim a min. Po» 
niatowskim, to p. marszałek zape- 
wnia, że będzie on w należyty spo 
sób załatwiony, 

Następnie przystąpiono do wnio 
sku o votum nieufności dla za- 
stępcy przewodniczącego Komisji 
pos. Frąckiewicza, zgłoszony przez 
pos. Dudzińskiego. 

Wniosek upadł. Głosował za 
nim jedynie wnioskodawca. 

Po wyczerpaniu tej sprawy Ko- 
misja przystąpiła do projektu u- 
stawy o koncesji i uporządkowa- 
nia długów yis 


X 


Podwyższenie emisji 
biletów skarbowych 


W czwartek odbyło się posie- 
dzenie sejmowej Komisji Skarbo- 
wej z udziałem p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego, na którym oma- 
wiano projekty ustaw, dotyczących 
zmian statutu Banku Polskiego, 
rozrachunku Skarbu Państwa, Pol 
skich Kolei Państwowych z Bane 
kiem Polskim, Bankiem Gospo» 
darstwa Krajowego i Państwowym 
Bankiem Rolnym oraz ustawy o 
podwyższeniu emisji biletów skare | 
bowych. 


naszych interesów i związków, 

które nas mimo wszystko łączą 8 

narodem czeskim, ta istotna zmia 

ną w samym centrum Europy jest 

*mianą na gorsze. Ani powstanie 

nowego państwa słowackigo, ank 

uzyskanie wspólnej granicy z Wę 
grami równoważyć tej smiany nie 
może. 

Ciekawą jest uwaga „Czasau* w 
związku z sytuacją wewnętrzną w 
kraju. Mówi, że dziś Polska winna 
oprzeć się na WŁASNEJ SILE. 
Stąd wynika, że dziś wszyscy po- 
winni objąć odpowiedzialność za 
państwo: 

Ale wtedy i ci, którzy są u wła 

; dzy i ponoszą za nią odpowiedzial 

ność, jak również i ci wszyscy, 
którzy odsunięci są od rządów, 
lecz mają duży wpływ i autorytet 
w społeczeństwie, muszą  Zrozu. 
mieć, że poczucie prawdziwej siły 
dać może tylko taka  konsolida= 
cja, która nikogo mie wyklucza od 
pracy, która nie tworzy żadnych 
szczytowych przywilejów, lecz po 
zwala wszystkim w odpowiednim 
stosunku wpływać na losy wypad- 
ków i dzielić odpowiedzialność sa 
losy Państwa. 

Uwaga bardzo słuszna, rozuim 
na. A „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy“ przedstawia nowy „SY* 
ami NIEMIECKI“ w środsowej 
i wschodniej Europie: 

Granica ta, otoczywszy na ol- 
brzymiej przestrzeni Polskę, zmie 
rza ku Rumunii, zbliżając się ku 
południowym  obszarom Rosji, 
gdzie — nie od dziś — Niemcy 
przygotowują rozwiązanie w du» 
chu swoich interesów kwestii u- 
kraińskiej. Próby budowy nie* 
mieckiego imperium na europef- 
skim wschodzie, rozpoczęte An- 
schlussem i rozbiorem Czechosło- 
wacji, szybko postępują naprzód. 
zmieniając w gwałtownym tempie 
polityczną mapę Europy i zakła- 
dając — przy każdej nadarzającej 
się sposobności — fundamenty 
pod system  wiemischł, Aueksja 
Czech 1 Moraw wraz m protekto- 


„NIEMY SENAT* 

„Kurier Polski“ opisuje szczę» 
gólowo środowe posiedzenie Se= 
natu. Na początku dziennym był 
budżet min. spraw zagranicznych. 
Referował p. Katelbach, Obecny 
był min. Beck, ale został nagie 
odwołany do ministerstwa. Wobec 
tego marsz. Miedziński oświadczył 
że dyskusji nle będzie, „Kurier Pol 
ski“ pisze: 

W ten sposób dyskusja nad po- 
lityką zagraniczną nie została wczo 
raj w Senacie otwarta £ nie odby. 
ła się, chociaż do głosu zapisani 
byli senatorowie Kolankowski, 
Hasbach, Kornke, Dębski 1 ks. Ma 
chay. 

Senat przeszedł głucho 6 niemo 
do dyskusji nad budżetem Mini- 
sterstwa Rolnictwa. 

„Kurier Poiski'* dodaje: 

Panowała w Senacie ponura rti- 
sza, gdy sen.: Katelbach komuni. 
kował Izbie oe tragicznym losie 
Czechosłowacji í narodu czeskie- 
go. Nie rozległ się ani jeden o- 
klask, nie padł żaden okrzyk. Mil- 
czenie pokryło enuncjację © utra» 
cie bytu niepodległości przez Oze- 
chów, milczenie było odpowiedzią 
na informację o powstaniu niepod 
ległej Słowacji 1 o wkroczeniu 
wojsk węgierskich na Ruś, 

Na galeriach i w kuluarach mó 
wiono: 

=» Niemy Senat. 

K. CZ. 


Wymiana Wdmi 


między Turcją I Bułgarią 


Premier bułgarski Kiosseiwano 
wyjechał do Ankary, W stolicy tu 
reckiej zabawi on dwa dni, do 19 
b. m. Prasa turecka nie podaje do» 
kładniejszych wiadomości o ces 
lach tej wizyty. Mówi się jedynie 
w kołach ankarskich, żę premier 
bułgarski zamierza przeprowadzić 


Wszystkie trzy projekty ustaw | rozmowy w związku z uchwałami 


zreferował przewodniczący komi» 
sji pos. Sikorski. Po szczegółowych 
wyjaśnieniach p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego przyjęto wszyst 
kie przedłożone projekty ustaw. 


ostatniej konferencji porozumie» 
nia bałkańskiego w Bukareszcie, 
dotyczącymi kwestyj, interesują- 
cych Rząd sofijski oraz ma się po 
rozumieć z Rządem ankarskim w 
sprawie emigracji z Bułgarii do 
Turcji ludności tureckiej. 


< Problem zmiany przekonań ona zawsze wysiłku, prac 
był w ostatnich czasach dość | święcenia. Nie była. diedy 'dro- 


żywo dyskutowany. Jest w dzi- 
siejszej dobie wcale aktualny. 
Wędrówki międzypartyjne nale 
żą u nas do zjawisk bynajmniej 
nie rzadkich. Turystyka poli- 
tyczna rozwija się wcale nie źle. 
Nie ma obozu, który nie byłby 
nią dotknięty. Jest wielu takich 
polityków, którzy traktują to 
jako rodzaj sportu i dbają o to, 
aby ich linia polityczna była na 
der urozmaicona. Dziś tu, jutro 
tam, pojutrze znowu  gdziein- 
ej. 

We Francji, w epoce Ludwi- 
ka Filipa pojawiło się wyda- 
wnictwo zatytułowane „Diction 
náire čes girouettes". Możnaby 
to na język polski przełożyć: 
„Słownik biograficzny chorągie 
wek na dachu“. Znajdowały się 
tam w alfabetycznym porządku 


po- 


gą kariery. Kto polował na ła- 
twe zaszczyty i coraz to wyż- 
sze stanowiska, nie długo za- 
grzać mógł u nas miejsca. I ry- 
chło odchodził Raz drogą na 
prawo, inny raz drogą na lewo, 
ale zawsze dochodził tam gdzie 
zamierzał. 


Praca w obozie naszym jest 
szkołą charakterów. Nieraz 
mówiono o zgniłej demokracji, 
o demoralizacji parlamentar- 
nej, o łowieniu mandatów i sta 
nowisk. Ale przyszedł taki mo- 
ment, kiedy droga uczciwej wal 
ki parlamentarnej została zam 
knięta. I wtedy cały nasz obóz, 
jednolicie i solidarnie, zeszedł z 
niej, i nie znalazł się ani jeden 
człowiek, który uległby poku- 
som mandatowym. 

Ci, którzy zmienili przekona- 


życiorysy polityczne działaczy | nia, lubią mówić o swej ewolu- 


różnych kierunków ze specjal- 
nym uwzględnieniem zmian po- 
litycznych, które każdy z nich 
przeżył. A na marginesie obok 
każdego nazwiska tyle chorą- 
giewek, ile koziołków politycz- 
nych właściciel tego nazwiska 
zdołał fiknąć. Wydawnictwo to 
stało się bardzo popularne, a 
ponieważ *w miarę tego jak 
wiatr polityczny zmieniał swój 
kierunek, chorągiewki odwraca 
ły się zńów to w tę, to w tamtą 
stronę, rychło zaszła potrzeba 
drukowania coraz to nowych 
wydań tego słownika, natural- 
nie odpowiednio zaktualizowa- 
nych. 

„Sądzimy, że podobne wyda- 
wnictwo i u nas cieszyłoby się 
dużym powodzeniem, znalazło- 
by.się w nim nazwisk nie mało i 
nie mało obok nich chorągie- 
wek. Na przykład tak: X. Y. — 
należał kolejno do P, P. S., Pia- 
sta, Wyzwolenia, B. B. W. R., 
grupy e i Ozonu, 
all y- z. — był wybitnym 
działaczam P. P. S. — lewicy, 
obozu aktywistów wojennych, 
Miemokratą, sanatorem i ozonow 
kem. Inny znów: przedwojenny 

12 , wyzwoleniec, kadzi- 
chłop, ozonowiec. A inny, mło- 
dy jeszcze, był dotychczas do- 
piero w endecji, oenerze i ozo- 
nie. Albo też taka kombinacja: 
socjalizm, lewe odchylenie, ko- 
munizm, żydo - masoneria, na- 
prawa, ozon w zabarwieniu kle 
rykalno - antysemickim. Było- 
by to wydawnictwo bardzo po- 
Żyteczne. Bo tak, jak jest te- 
raz, człowiek jest nieraz w po- 
ważnym kłopocie. Nie wiado- 
mo z kim ma się do czynienia i 
jaką akurat fazę dany osobnik 
właściwie przeżywa, a zapamię 
kęs to wszystko jest bardzo tru 

0. i 


Zjawisko to, zjawisko dezer- 
-cji politycznej, przeżywał i nasz 
obóz bardzo często. Możnaby 
wydać specjalny, gruby tom po 
święcony wyliczeniu tych, któ- 
rzy porzucili ideologię socjali- 
styczną. I nic dziwnego. Droga 
socjalizmu polskiego nie była 
nigdy drogą łatwą. Wymagała 


cji politycznej. Nie przeczymy, 
że są takie wypadki. Nie traci- 
my naszego szacunku dla tych, 
którzy na skutek głębokich 
przemyśleń, z głębi swego prze 
konania, wkraczają na nowe 
drogi polityczne. Ale nie moż- 
na wszystkich wędrówek i tań- 
ców politycznych  identyfiko- 
wać z ideową ewolucją. Trudno 
"zwłaszcza uwierzyć w ewolucję 
polityczną tam, gdzie w parze 
ze zmianą przekonań idą 
rozmaite wygody życiowe 
i zaspokojenie małych am- 
bicji. Wydaje się to zawsze 
podejrzane, gdy rzekoma droga 
ewolucji okazuje się być drogą 
kariery politycznej. A w żad- 
nym razie nie wierzymy w 
szczerą ewolucję tam, gdzie ów 
działacz polityczny z całym 
impetem uderza potem w te ide 
ały, które wczoraj sam głosił. 
Jeżeli dla kogoś zmiana prze- 
konań była głębokim  przeży- 
ciem, jeżeli była rezultatem 
istotnych przemyśleń, nie bę- 
dzie on do dawnych swych po- 
glądów odnosił się z cynizmem, 
będzie traktował je z całym spo 


kojem i taktem, a nawet z sza- | 


cunkiem. Jeżeli nawet będzie 
coś uważał za błąd, będzie do- 
brze o tym pomiętał, że to jest 
jego własny błąd — wczoraj- 
szy. 

Ewolucja poglądów! Kto z 
nas jej nie przeżywa ? Zmieniają 
się warunki, zmieniają się sy- 
tuacje, rośnie zasób naszego do 
świadczenia, prawda nasza mu 
si ulegać stałemu udoskonale- 
niu. Ale przecież nie sposób u- 
ważać każdej, najryzykowniej- 
szej nawet zmiany przekonań, 
za usprawiedliwioną ewolucję. 
Trzeba odróżnić ewolucję od 
skoków. Nie jest ewolucją, je- 
żeli ktoś przechodzi do stano- 
wiska wprost sprzecznego. Nie 
jest ewolucją, jeżeli ktoś przyj- 
muje poglądy, które przed tym 
jak najnamiętniej zwalczał. Nie 
jest ewolucją, jeżeli ktoś prze- 
chodzi z jednego obozu społecz 
nego do drugiego, jeżeli ktoś 
przenosi się na drugą stronę ba 
rykady. Ewolucja jest to lo- 


giczny, konsekwentny rozwój 
pewnych przekonań, a nie prze- 
rzucanie się ze stanowiska do 
stanowiska, nie lawirowanie 
między krańcami. 

Trzeba mieć nielada tupet, 
aby odstępstwo swoje idealizo- 
wać jako wyraz postępu, a wier 
ność idei przedstawiać jako za- 
stój, czy może konserwatyzm 
myślowy. Idea nie stoi na miej 
scu. Musimy wciąż nad nią pra 
cować, wciąż pogłębiać jej pod 
stawy, wciąż czytać z otwartej 
księgi życia. Ale jest zupełnym 
pomieszaniem pojęć, jeżeli się 
zmianę światopoglądu uważa 
za ewolucję czy postęp. Tu nie 
ma i nie może być żadnej linii 
rozwojowej, tu jest tylko skok 
przez przepaść, która dzieli dwa 
światy. 

Ci, którzy odchodzą w ten 
sposób, nie pozostawiają po so- 
bie żalu. Ale nie budzą też spe- 
cjalnego gniewu. Czy odeszli 
dlatego, że nasza droga była dla 
nich zbyt trudna, czy dlatego, 
że znaleźli się w naszym obo- 
zie przez nieporozumienie, to 
już jest w gruncie rzeczy wszyst 
ko jedno. Niechby tylko zacho- 
wali się bardziej skromnie i nie 
kazali nam swych niezbyt głę- 
bokich przeżyć ideowych uwa- 
żać za szczyt rozumu politycz- 
nego, a swej niekonsekwentnej, 
zygzakowatej linii ideowej u- 
ważąć za linię prostą. 

ADAM PRÓCHNIK. 
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W środę Senat rozpatrywał bu- 
dżet minist. Rolnictwa i Ref. Rol. | 
nych. Referował sen. Kamiński, 
który obszernie omówił zagadnie- 
nie opłacalności produkcji rolnej, 
wypowiadając się przeciwko kon- 
cepcji oparcia tej opłacalności na 
wysokich cenach produktów rol- 
nych. 

Ciekawy jest. sąd wypowiedzia- 
ny przez referenta, iż w czasie 
wojny gospodarstwa mniejsze 
podlegają mniejszym. wstrząśnie- 
niom, niż gospodarstwa większe. 

W dziedzinie przebudowy u- 
stroju rolnego akcja dotknęła do- 
tychczas 734 tys. gospodarstw na 
ogólną liczbę 3 i pół miliona. Ak- 
cja ta uchroniła nas niewątpliwie 
od wielkich wstrząsów: 

Sprawy przeludnienia wsi nie 
załatwimy tylko drogą unarodo- 
wienia handlu i innych podob- 
nych zabiegów. Nie można prze- 
rywać dalszej .akcji parcelacyjnej 
i komasacyjnej. 

W dyskusji sen. Stolarski wy- 
powiedział się za jakąś nową or- 
ganizacją rolnictwa pod egidą 
0. Z.N 

Sen. Hasbach nie omieszkał wy- 
taczać żalów na krzywdę, jaka się 
dzieje obszarnikom niemieckim | 
w Wielkopolsce. | 

Sen. Malski pom. in. występuje | 
przeciw generalizowaniu poszcze- | 
gólnych wypadków, takich czy: 
innych wyskoków ze stron; mło- | 
dzieży wiejskiej i stwierdza, że w | 
uchwałach organizacyj młodzieżo- 


Generat ITGRCOSKI 


o planie Mieniet 


zaatakowania Holandii 


Donieśliśmy o alarmie dzienni- 
ka francuskiego „Journal des 
Débats“, który twierdził, że Hitler 
ma w najbliższej przyszłości za- 
atakować Holandię, a ewentualnie 
także Szwajcarię. 

W tymże dzienniku na ten sąm 
temat zabiera głos generał francu- 


ski Duval (sympatyk faszyzmu). 


Pod tytułem: „W obliczu niebez- 
pieczeństwa* pisze on m. in. co 
następuje: ; o s 

„Tym razem będzie szło o coś 
więcej, aniżeli tylko o demonstra- 
cję widowiskową. Niemcy obsadzi- 
łyby część wschodnią Holandii + 
zapewniłyby sobie w ten sposób 
zastaw. Ogłosiłyby, że są zmuszo- 
ne tak postąpić celem uzyskania 
sprawiedliwości, Wyraziłyby za- 
miar wycofania się z chwilą, gdy 
otrzymają satysfakcję. 

Pod względem wojskowym Niem 
cy nie ponosiłyby żadnego ryzyka. 
Armia francuska. byłaby oddalona 
o całą szerokość Belgii, Anglia zaś 
nie miałaby możności działania, po 
nieważ wojska niemieckie nie do- 
szłyby do wybrzeża Morza Półno- 
cnego. 

Podobna operacja była przewi- 
dziana w Szwajcarii, ale przedsta- 
wiałaby, sądzę, poważne trudno- 
ści. Szwajcarzy broniliby się ener- 
gicznie i mogliby otrzymać szyb: 
ką pomoc armii francuskiej. Na- 


jazd na Szwajcarię wywołałby na- 
tychmiastową wojnę. Wątpię by 
nastąpił, 

Wszystko polega, wedle myśli 
Hitlera, na przypisywaniu Anglii i 
Francji chęci. zachowania pokoju 
za wszelką cenę. Plan niemiecki 
idzie tak daleko, że nawet po na- 
szej kapitulacji nie tylko nie wy- 
cofanoby wojsk niemieckich, lecz 
jeszcze  rozszerzonoby okupację 
poprzez Belgię do wybrzeża Pas- 
de-Calais, rd i 

Hitler sądzi, że porzucimy wszy- ' 
stko bez walki. Wszystko osiągnię- 
to by za pomocą rokowań à la Mo 
nachium, prowadzonych w atmosfe 
rze pozornej serdeczności, ale w 
sąsiedztwie koncentracji co raz to 
groźniejszych oddziałów wojsko 
wych, 

Jest oczywiście w tej niepraw- 
dopodcbnej pogardzie dl; Anglii I 
Francji dowód tego braku psycho- 
logii w wielkich sprawach, który 
tak cechuje Niemcy”. 


Generał Duval kończy swe uwa- 
gi następującym zdaniem: 

„Francja winna udzielić jednej 
tylko odpowiedzi na demonstrację 
wojskową w pobliżu jej granic, 
mianowicie zarządzić mobilizację 
powszechną. Odpowiedź ta winna 
nastąpić natychmiast. Stać nas na 
obronę“, 


wych wiejskich zawsze spotyka- 
my się z wyraźnym, głębokim pa- 
triotyzmem. Również nie wolno 
generalizować stosunku młodzie- 
ży wiejskiej do kleru, bo nie 
wszędzie mamy takich czcigod- 


Mowa gen. Skwarczyńskiego | 


miana przekonań Budżet min. Rolnictwa i Reform Rol 


, 


nych 


nych księży, jak ks. prałat Bliziń- 
ski, ks. Machay czy ks. Zelek (O- 
klaski). 

Przemawiał w końcu p- mini- 
ster Poniatowski i na tym dysku- 
sję wyczerpano. 


na zebraniu koła pariamentarzystów 
„Czonu" 


W środę odbyło się w Sejmie 
zebranie koła parlamentarnego 
OZN., na którym pos. gen. Skwar- 
czyński wygłosił przemówienie w 
związku z ostatnimi wypadkami 
w Europie. 


P. gen. Skwarczyński zazna- 
czył, iż ostatnie zdarzenia dowo- 
dzą, iż jedyną gwarancją niepo- 
dległości kraju jest siła militarna 
oparta o siłę moralną całego na- 


rodu, 

Dążenie Węgier do uzyskania 
wspólnej granicy z Polską jest 
bliskie realizacji i witane jest z 
radością przez całe społeczeństwo 
polskie. 

W końcu mówca witał uzyska . 
nie przez naród słowacki niepo- 
dległego bytu państwowego. 

Dyskusji nad tym przemówie« 
niem nie było. 


Adelaida Popp 


W tych dniach zmarła tow. | upadku moralnego i duchowego, 


Adelaida Popp, jedna z najza-|że ze zgrozą zapytujemy, 


jak 


slużeńszych dziaiaczek socjali- | możliwa jest taka rzecz w spo- 


stycznych i przewódczyń ruchu , łeczeństwie naszym, 


tak dum- 


kobiecego w socjaliźmie au- nym ze swego chrześcijaństwa 


striachim. 

Tow. Popp była robotnicą 
pochodziła z najuboźszej rodzi- 
ny robotniczej. Własną pracą i 
wytrwałością zdobyła naukę i 
stała się orędowniczką ruchu ko 
biecego w przymierzu z ruchem 
robotniczym. Swoją drogę ku 
socjalizmowi opisała ona w 
książce p. t. „Dzieje młodości 
robotnicy“. W przedmowie do 
tej książki pisał Bebel: 


„Mamy tu świat całkiem nie- 
znany klasom kierującym spo- 
łeczeństwa, ale jest to świat ta- 
kiej rozpaczy i nędzy, takiego 


i swej cywilizacji?“ 
Tow. Popp była posianką do 
parlamentu austriackiego od 


| r. 1919 do końca, to jest do re- 
wolucji lutowej 1934 r. Byta re 


daktorką pisma kobiecego „AT 
beiterinnenzeitung" (Dziennik 
dla robotnic). Była jedną z za- 
łożycielek ruchu kobiecego w. 80 
cjaliśmie austriackim, a w T. 
1926 została sekretarką Komi- 
tetu Międzynarodowego Kobiet 
przy Międzynarodówce Bocjali- 
stycznej, a zarazem przedstawi- 
cielką kobiet w Egzekutywie 
Międzynarodówki. 


Filety attayna powód górników angioskith 


wracajątego z Krakowa 


Wracającego z Krakowa, z po- 


przediciot, który wii- 


siedzenia Międzynarodówki Górni- | ze sobą i każdą część garderoby, 


ków, przewódcę górników angiel-| nie wyłączając 


pendzla od gole- | 


skich Lawthera, spotkała niemiła | nia i podeszew od butów. 


przygoda w Niemczech. 

Oto w Akwizgranie kazano mu 
opuścić pociąg i razem z caiym ba 
gażem zaprowadzono go do poko- 
ju, gdzie go poddano ścisłej rewi- 
zji. Rozebrano go do naga i ba- 


JAPOŃSKI PUDER 


Z PUSZKIEM 


cemu 
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Dmowski czy kto inny? 


"Po zgonie Romana Dmowskie- 
go' pisano o nim bardzo wiele, z 
zainteresowaniem studiowano je- 
go duży dorobek publicystyczny. 
Przy tei sposobności powstały róż 
ne ciekawe zagadnienia. Jedno z 
nich zamierzamy właśnie poru- 
szyć w formie zapytania, 
skierowanego do prasy endeckiej, 
przede wszystkim zaś do „w: 
Dziennika Narodowego“, 


Przed kilku laty (zdaje się w r. 
1931) ukazała się powieść niezna- 
nego dotychczas autora p. t. „Dzie 
dzictwo“, Napisał — Wybranow= 
ski. Takiego autora koła pisarskie 
nie znały. Prasa endecka zaczęła 
namiętnie wychwalać tę książkę. 
Rozniosła się pogłoska, że auto- 
rem jest sam wielki wódz endecii 
Ror an Dmowski. Cały szereg o- 
` koliczności zdawał się to potwier 
dzać. Niebawem jednak o książce 
zapomniano — bynajmniej nie sta- 
ła się poważniejszym zjawiskiem 


w literaturze polskiej, 


Pozostała jednak kwestia: 


Dmowski czy nie Dmowski? | 
Dmowskiego  mie-| 


Po zgonie 
sięcznik poznański „Tęcza“ wydał 
numer, poświęcony Dmowskiemu. 
Na wstępie czytamy: „Wybranow 


> Jeff Pc í 7 
skiego „Dziedzictwo powieść, | nia. jednakowoż 
*| deckiej „Gazecie 


której autorem jest Roman 
ski“. Pod tym ogłoszeniem czy- 


Wojciecha — ta sama, która wy- 
dała „Dziedzictwo“. Chyba księ- 
garnia wydawnicza wie, jakiego 
autora wydaje? Chyba endeckie 
pismo nie będzie robiło żartów z 
nazwiska najwyższego szefa stron 
nictwa? 

Ale czytelnik się niecierpliwi. 
O co właściwie chodzi? Natural- 
nie — powiada — autorem był 
Dmowski. 

Tak, jesteśmy tego samego zda- 
„Ww starej en- 
Warszawskiej“ 
(Nr: 329 z 29 paźdz. 1931 r.) zna- 


tamy ustęp z entuzjastycznej TE" | leżliśmy obszerną recenzję o „Dzie 


cenzji pióra p. Grzymały - Siedlec 
kiego. „Powieść czyta się jed- 
nym tchem“ i ted. A w tekscie 
numeru znajdujemy wyjątek (fragr 


ment) z powieści, autor jest poda- | 
ny wyraźnie: „R. Dmowski (Wy- 


branowski'). Fragment jest oczy” 


wiście poświęcony demaskowaniu dewszystkim CHWALI. 


żydowskich wpływów na dusze 
polską. 

A więc Dmowski czy nie Dmow 
ski? Mamy peine prawo twierdzić, 
że — Dmowski. Zwłaszcza, że 
„Tęczę* wydaje księgarnia św. 


dzictwie”*, podpisaną przez 
ROMANA DMOWSKIEGO. Czy- 
telnik przyzna, iż rzecz to dość 
osobliwa. Recenzent (R. Dmow- 
ski) analizuje powieść (R. Dmow- 
skiego). Trochę krytykuje (,„za- 
mało w autorze poety“), ale prze- 
Przede- 
wszystkim podkreśla ZALETY 
powieści... Recenzja jest zatytuło- 
wana: „Z powodu jednej powie- 
SE” 

Ciekawą jest opinia R. Dmow- 
skiego o powieści R. Dmowskie- 


go. „Nabrałem z niej wielkiej 
sympatii dla autora" pisse 
Dmowski, jako recenzent. A dalej: 
„Zwrócę uwagę na jedną wielką 
literacką zaletę”. Tu Dmowski 
chwali zalety konstrukcyjne po- 
wieści. To duża zaleta — czyta- 
my — zwłaszcza w Polsce, gdzie 
najwięksi (!) pisarze chromają 
głównie na punkcie konstrukcji". 
Dalej Dmowski chwali „szeroki 
widnokrąg" Dmowskiego i pisze: 

„Czem że jest w porównaniu z 
jego widnokręgiem widnokryy je- 
go kolegów po piórze, który czę” 


sto nie wykracza poza granice|. 


jednego podwórka?“ 

Recenzent bardzo chwali 
dzę autora powieści: 

Znalazł się powojenny powie- 
ściopisarz, który — o dziwo — 
sporo umie sporo rozumie, który 
obrawszy sobie przedmiot wielki, 
potrudził się dużo poznać i dużo 
zgiębić*, 

Recenzent chwali autora powie” 
ści także za to, że swoimi wywo- 
dami uskrzydla człowieka; dzi- 
siejsi bowiem autorzy, powiada 
recenzent, prowadzą swych boha- 


wie- 


terów po takich drogach, na któ- 
cych nie spotykają duchów skrzy- 
diatych. 

I tak dalej. Recenzja jest bardzo 
obszerna. P. Dmowski nie szczę” 
dzi uznania R. Dmowskiemu... 

Jest to obraz dość osobliwy. Ist 

nieją coprawda „autoreferaty“ 
z książek, a'e 1) są tylko wyjaś- 
nieniem zamiarów autora, a nie 
pochwałami, 2) wiadomo z góry, 
że autor będzie mówił o sobie, a 
nie jak w tym wypadku R. Dmow- 
ski o powieściopisarzu „Wybra” 
nowskim”. 
„Metoda* budzi wielkie wątpli. 
wości... Co endecka prasa napisa* 
łaby np. © autorze postępowym, 
gdyby zastosowa! taką metodę? 

W tym stanie rzeczy zwracamy 
się do „W. Dziennika Narodowe- 
go* o wyjaśnienie — jak należy 
rozumieć tg pełną pochwał recen- 
zję R. Dmowskiego o książce R. 
Dmowskiego? Wszak „W. Dzien. 
nik Narodowy* jest dalszym 
ciągiem „Gazety Warszawskiej”. 


K. CZAPIŃSKI. 


Gdy Lawther zrobił uwagę, że ' 
spóźni się na pociąg, odpowiedzia 
no mu, że pojedzie następnym. Gdy 
rewident przeczytał na bilecie wi- 
zytowym, że Lawther jest prze- 
wodniczącym Związku górników 
angielskich, zapytał ironicznie: 
„Czy to pańska godność?“ „God- 
ność bardzo zaszczytna w Anglii" 
— odparł Lawther. 

Kiedy go puścili, nie udzielili ża 
dnego wyjaśnienia, ani go nie prze 
prosili. 

Poseł robotniczy Whiteley ma 
wnieść w Izbie interpelację z po- 
wodu tej szykany. 

Lawther przypuszcza, że hitle- 
rowcy zemścili się na nim za to, 
że na Nowy Rok wygłosił z tajnej 
radiostacji przemówienie do górni 
ków niemieckich. 


EEVA TEAN HC AEREN E, PESAN Va ATA 


Ukazał sie Nr. 12 
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„ygodnia Robotnika“ 


(z datą 19.11.39 r.) 


TYGODNIOWY PRZEGLAD 
WIADOMOŚCI Z KRAJU 
I ZAGRANICY. 


Treść numera: 


„Nic nie mówiąca mowa. o pol- 
skiej polityce zagranicznej”. 


„Zagradzeją drogę. Klasa robotni+ 


cza przełamie zapory“. 


„Gospodarka karteli niszczy kraj“ - 


„Mowa opozycyjna sen. Prystora“ 

„Polska reakcja ślepa na niebeze 
pieczeństwo hitlerowskie“. 

„Tragedia Hiszpanii", 

Bogata kronika z terenu całej 
Polski. 

Cena egz. 10 gr. Prenumerata mie 
sięczna gr. 40. | 


Żądajcie numerów w kioskach, © | 


kolporterów ulicznych i w organiza” 
cjach. 
Administracja 
Warecka 7 I p., tel, 5.13-80. P. Ke 
O. Nr. 978. "8 


Warszawa 1 ub l 


| 


NEWER POETY CYC CNC IE E 


Proces tow. radnego Cekiery| , 


w Krakowie 


W środę, 15 b. m. odbyła się 
przed Sądem Okręgowym w Kra- 

owie rozprawa przeciwko tow. 
radnemu  miejskiemu Cekierze, 
oraz tow. tow. Piszczkowi, Musze 
1 Kiełbasie, w związku z akcją 
przedwyborczą do Rady Miejskiej 
w Krakowie. 

Akt oskarżenia zazruca tow. 
Cekierze użycie przemocy wobec 
Posterunkowego służby śledczej, 
znieważenie Rządu, obrazę Sej 


Wiadomość 


nep arD." 
ETETETT ETP TT 


WYPADKI NA DROGACH 


Autobus, kursujący rniędzy Wo. | dzielił pomocy rannemu. 
łożynem a stacją kolejową Wolo. | 


tyn koło m. Zabrzezie, wjechał na 
stos kamieni, skutkiem czego roz- 
bity „został cały przód autobusu. 

asażerowie odnieśli tylko lekkie 
potłuczenia. 

W tym samym dniu w Wołoży- 
nie zabita została przez samochód 
ciężarowy Stanisława Skrzyńska, 
ona urzędnika K, K. O. w Wo- 
łożynie, Skrzyńska wpadła pod 
samochód, który na skutek zepsu- 
eia się hamulców potoczył się w 
tył na chodnik. 


ZDERZENIE SAMOCHODU 


A Na skrzyżowaniu ulic Prusa 
i Kościelnej w Skolimowie pod 

ATSZawą samochód półciężaro- 
wprowadzony przez Władysła- 
à = ajdę z Warszawy, zderzył się 
Ws a nką, powożoną przez Jana 
ezi czaka, gospodarza z Wierzb- 
Baw Wskutek zderzenia furmanka 

stałą rozbita, a Wilczak uległ 


z calej Polski 


Str. 


mu oraz obrazę min. Becka. 

Reszcie oskarżonych zarzuca 
akt oskarżenia użycie przemocy 
wobec funkcjonariusza policji. 

Oskarżeni nie przyznają się do 
winy. Z liczby kilkudziesięciu 
świadków ogromna większość za- 
przeczyła faktom, przytoczonym 
w akcie oskarżenia. 

Wyrok ogłoszony 
18 b. m. 


jaj 
4 I / 


zostanie 


| poranieniu. Miejscowy lekarz "| RTAS? iya |". 
CHRZĄSZCZE I MRÓZ Rozpasanie W 
Z powiatu starogardzkiego i kar | 


„8 


F 
, 2 


tuskiego donoszą o pojawieniu się 
chrząszczy. Pojawiły się one w 
ogrodach i w lesie, mimo panu- 
jęcych nocami przymrozków. 


| DEMORALIZOWAŁ I SZANTA- 
ŻOWAŁ 


Policja państwowa kacik | 


w Chojnicach 20-letniego Niemca, 
Kantaka, który sprzedawał ucz- 
niom broszury pornograficzne, a 
następnie szantażował ich, grożąc 
w razie zaprzestania opłacania 
się mu drobnymi kwotami donie- 
sieniem do władz szkolnych. Je- 
den z takich listów wpadł w ręce 
ojca szantażowanego ucznia, List 
ten oddano policji, która rozpo- 
częła dochodzenia Kantak aresz- 
towany zbiegł podczas transportó- 


wania go do więzienia, usiłując | 


uciec do Niemiec, został jednak 
powtórnie zatrzymany, 


Oszukańczy „prałat“ i „generał“ 


nabierał 


hochsztaplerem na 
Le był niejaki Włodzimierz 
rałą b lzki, podający się za gene 
bolas kiego, który uciekł przed 

talia mi i został księdzem 
nej „ękim- W hierarchii kościel- 
nawet jak twierdził — zdobył 

ü Bodność prałata. W każdym 
rekla, 7 Pdowa* prasa Śląska 
nawita tego oszusta, jako 
noora iie z prawosławia, wy- 
łata, 80 i wykształconego pra- 


Slaska 


Ww czasie swego d jesi 
wUMmIesięczne* 
go pobytu na Śląsku Fddnródi: 
zamieszkiwał w willi inż. Mi- 
ewskiego w Siemianowicach. 
« axanezy „prałat* į „gene- 
pg i pei się tak pewny na Śląsku, 
"uż wspaniale, chociaż nic nie 
, tylko Ozdabiał swoją osobą 

e Przyjęcia towarzyskie. 
ia „paz „mu się ziemia pa- 
él po nogami, zniknął nagle ze 
d aska. Wypłynął dopiero w Wa- 

owicach jako oskarżony. 

pa akcie oskarżenia czytamy 
Leśnobrodzki jest oskarżony o 
ie kwoty 2.380 zł. od hr. 
Grabowskich, zamieszkałych w Ko 
zach pod Białą, na sfinansowanie 
Swej rzekomej podróży do Jugo: 
sławii celem wyszukania tam do- 
tów 4 osób, mających ziden- 
tytlkować rzekomego carewicza 


rozn 


Aleksieja Skurpskiego, syna Mi- 
kołaja IL Ponadto wyłudził Leśno- 


brodzki od hr. Grabowskiej 8.600 


zł. rzekomo na cele misji katolic- 
kiej. Argutyński natomiast oskar- 
żony jest o udzielenie pomocy 
w wymienionych przestępstwach 


przez to, że o przedstawionym: mu. 


Skurpskim twierdził z całą pew- 
nością, że jest to prawdziwy care- 
wicz, pretendent do tronu carów. 

Razem z Leśnobrodzkim zasiadł 
na ławie oskarżonych drugi „ge- 
nerał* carski Mikołaj Argutyński. 
Leśnobrodzki został skazany na 
12 miesięcy więzienia, a Argutyń- 
ski na 6 miesięcy, 

Na Śląsku agenci Leśnobrodz- 
kiego — których „przy robocie* 
tytułował _ „książętami* wobec 
dam xz towarzystwa (przebywał 
bowiem często w domach dyrek- 
torów ciężkiego przemysłu) — 
zbierali wśród kobiet datki od 
20 — 50 zł. na mszę św. które 
Leśnobrodzki miał odprawiać 
przed obrazem M. B. Ostrobram- 
skiej w Wilnie. 

Możliwe, że prokurator zainte- 
resuje się i tą sprawą. Należy je 
dnak wątpić, by te „penie z to» 
warzystwa“ iiron się wj we 

ch przygód z wytwornym pra. 
tatis dia z nich nie zechce 
stanąć przed sądem i odpowiadać 
na niedyskretne pytania- 


OLEJEK OLIWKOWY jest nie zastąpiony 


zdobycia 
Ki 


trwonieniu 


grosza publicznego 


ZONE à 


Jeżeli wyłącznie mydło Pałmoiive zostało 
wybrane dla delikatnej skóry Pięcioraćż: 
ków.. z tak znakomitymi wynikami... 
Pani również powinna skorzystać z do- 
brodziejstw tego mydła I 
Czyż nie jest ono wyrabiane na olejku 
oliwkowym? A przecież natura nie stwo- 
rzyła nie lepsz>go, aniżeli olejek oliwkowy 
dla udelikatnienia, wzmocnienia i upięk= 
szenia skóry, A więc, nie zwlekaji Wy- 
próbuj Palmolive, 
Przy kupnie żądaj wyraźnie 
mydła Palmolive. Strzeż się na* 
śladownictw I 


VEGERE Y, * 


„Radiostacje na kółkach“ 
Bamochody propagandowe Polskiè 

go Radia, Afte ay tatza 

coraz szersze kręgi po Polsce, dn. 


pzchodzenie przecduko staroście Szalińskiemu, ma szałkowi Sejmu 
S:askicgs Grzeskowi i innyin umerzuno z powocu przedawnienia 


kiego, Karolowi Grzesitowi pre-|Z POWODU PRZEDAWNIENIA 


W dalszym ciągu procesu Dyr- 


| dy i towarzyszy oskarżonych o 


nadużycia na szkodę K. K. O0. 
pow. świętochłowickiego, przystą- 
piono we środę do czytania dołą- 
czonych do sprawy akt i dokumen 
tów. 

Dzień ten wyczerpał czytanie 
aktów dochodzeń prokuratorskich 
prowadzonych przeciwko  człon- 
kom zarządu i komisji rewizyjnej 


Kasy p. Tadeuszowi Szalińskie- | Dochodzenia 


U 


zydentowi m, Chorzowa i zarazem 
Sejmu Śląskiego, kupcowi Mieczy 
sławowi Ceglarkowi, urzędnikowi 
Birużynie Karolowi, Józefowi Go- 
jowi, Benedyktowi Sobelowi i Mak 
symil.anowi Brzusoe. > 

Akta te zawierają niebywałe i 
reweuacyjiie ustalenia, obrazujące 
cale rozpasanie organów tej Kasy 
w trwonieniu grosza publicznego. 
te zostały UMO- 


mu staroście pow. Świętochłowic RZONEK w daniu 31 stycznia 1938 


ścigania. 

Nadużycia te bowiem podlegały 
rozpoznaniu w oparciu o niemiec- 
ki kodeks karny i karalność ich 
się przedawniła. Dochodzenia te 
opierały się w znacznej części na 
ustaleniach wydelegowanej na za- 
rządzenia Ministerium Skarbu 
specjalnej Komisji w składzie 8 
inspektorów — pp. Zaczka, Konar 
skiego i Gizinga. 


l 


ertosea 


STATYSTYKA POLSKIEGO ZW, 
LEKBKOATLETYCZNEGO 


obecnie 236 klubów, przy czym na 


39, Pomorze 31, Łódź 


Wilno 8, Polesie 1. 


biet i 7388 mężczyzn, t. jo razem 
8905 zawodników. Najwięcej zawod 
ników posiadają Warszawa 2514, 
Sląsk 1438, Łódź 1831, Lwów 1243 
i t; d. 144 OTTE RENAT A 

Ilość zawodników wzrosła w ciągu 
r. ub. o 2151, w tym o 294 kobiet. 

Ilość zawodników klasy A wynosi 
920, w tem 251 kobiet. Najwięcej 
zawodników klasy A posiadają War 
szawa 255, Śląsk 159, Łódź i Pomo* 
rze po 128. Ilość zawodników kl. A 
wzrosła w ciągu ub. r. o 46 zawod- 
ników. ż I 

Ilość sędziów wynosi 1380, t. j. 71 
więcej niż w r. 1037, Sędziów mię- 
dzynarodowych jest 61, związko- 
wych 147, okręgowych 426 i kandy= 
datów 746. Najwięcej sędziów po* 
siadają Poznań 295, Pomorze 252, 
Kraków 213, Łódź 185 i Warszawa 
178, 

Ilość obsadzonych przez komisje 
gędziowskis zawodów wynosiła 437, 
przy czym najwięcej w okręgach: i 
poznańskim 113, łódzkim 06, war-| 
szawskim 59 1 pomorskim 47. 

NASI MIOTACZE NA LISCIE 

ŚWIATOWEJ 

Tygodnik „Der Leichtathlet" dru 
kuje w ostatnim numerze listę najlep 
szych miotaczy na zasadzie wyników 
z roku ub. W kuli Gierutto znajdu- 
je się aa 7-ym miejscu z wynikiem 
15.87 a Praski na 22-im z wynikiem 
15.37, w dysk Fiedoruk jest 38-my 
z wynikiem 46.98, a w młocie Węg* 
larczyk z wynikiem 50.58 zajmuje 
33-cia miejsce. 


Polski Zw. Lekkoatletyczny liczy! 


PŁKA_SUZAĄ 
KONFERENCJA W SPRAWIE 


OBOZU WYSZKOLENIOWEGO 
PZPN-u 


poszczególne okręgi przypada: Lw instruktorów piłkarskich, Zadaniem 
„i ka 750, Kraków obożu bzdzie przygotowanie kadr inj WARSZAWSKICH PIĘŚCIARZY 


28, Warszawa 23, Poznań 22, Śląsk | struktorskich dla słabszych okrę- 
21, Białystok, Lublin i Wołyń po 11,| gów. bóz, który trwać będzie odj Warszawy na eliminacje mi 


W dniu 20 marca rozpocznie się w 
Warszawie obóz wyszkoleniowy dla | nie jednak pojedzie Pisarski. 


łą ósemkę. Pojadą napewno Rotholc, 
Czortek, Kolczyński, Szymura i Pi- 
lat, W wadze koguciej pod uwagę 
brani są Sobkowiak i Koziołek, w 
wadze lekkiej Kcwalski i Wożniakie 
wicz, w wadze średniej przypuszcza! 


NAJBLIŻSZE IMPREZY 


Skład bokserskiej reprezentacji 


dń. 20 do 31 taarca zgromadzi 26-u poweę do mistrzostw Polski, które 


Ilość zawodników wynosi 1517 ko Cżynńych piikarzy, bądź też przo-| odbędą się w Wilnie 25 — 26 b. m. 


downików, pragnących poświęcić się | przy udziale reprezentacji Warsza- 


pracy instruktorskiej. 


wy, Wiłna i Białegostoku, został już 


'W obozia uwzględniono przede | ustalony i przedstawia się następu- 
wszystkim przedstawicieli okręgów | jąco: waga musza — Rothole te 


wscaodnich — poleskiego, stanisła* | zerwa 


Baśkiewicz), w. kogucia — 


wowskiego, białostockiego i wileń- | Sobkowiak, (rez, Małecki), w. lek- 


skiego. W dalszej kolejności uwzględ : 
nione. zostały okręgi; lwowski, lu-| 


ka =- Kowalski (jako mistrz - Pol- 
ski) i lomczyński (reż. Woźniakie= 


belski, krakowski i zagłębiowski.! wicz), w. półśrednia — Janczak (ja 


Nie uwzględnione zostały natomiast 
z racji dostatecznego nasycenia in- 
struktorami okręgi: warszawski, 
śląski i poznański. W związku z blis 


\ kim terminem otwarcia obozu obra= 


dowała w Warszawie komisja wysz- 
koleniowa PZPN-u, która z nadosła 
nych przez ckręgi list kandydatów, 
powólała na cbóz: z okręgu poles= 
kiego D-u uczestników, ze stanisła- 
wowskiego — 4, z łódzkiego 2, z 
pomorskiego 1, z lubelskiego 2, z kra 
kowskiego 3, z zagłębiowskiego 5, 
z wileńskiego 2. 


SKŁAD REPREZENTACJI POL- 
SKI NA MECZ Z WŁOCHAMI 
O MISTRZOSTWO EUKOPY 
Bokserska reprezentacja Polski 
wystąpi na piedzielnym meczu z Wło 
chami w Fóznaniu w składzie na- 
stępującym: Jasiński, Koziołek Czor 
tek, Kowalski. Kolczyński, Pisarski, 

Szymura, Piłat. 
Jeśli idzie o skład reprezentacji 


ko mistrz Polski) i Kolczyński (rez. 
Grątkowsii), w. średnia — Milew- 
ski (rez. Mika), w. półciężka — Łu 


ka (rez. Ceudlak), w. ciężka — Ar-| 


chacki (rez. Albert), 

Skład bokserskiej reprezentacji 
Warszawy na mecz z Rzymem 22 
bieżącego miesiąca został nieco zmie 
mony ze wzlodu na wycofanie się 
Doroby z czynnego uprawiania spor 
tu. Skład ten wyglądać będzie nastę 
pująco: Rotkolc, Sobkowiak, Czor- 
tek, Wożniakiewicz, Kolczyński, Mi 
lewski, Łuka, Neuding. 

Na mecz Warszawa — Lublin 16 
lub 23 kwietnia w Lublinie skład re 
prezentacji Warszawy wyglądać bę 
dzie następująco: Rundstein, Miller, 
Stryjkowski, Tomozyński, Jańczak, 
Milewski, Neuding, Sowiński, 


TEPIS 


MOŻNA JECHAĆ DO AMERYKI, 
ALE BEZ ŻON, 
Australijski związek tenisowy za. 


Polski na mistrzostwa Europy w, kazał tenisistom australijskim „,uda- 
kwietniu w Dublinie, to skład repre- | jącym się do Ameryki na zawody o 


zentacji ustalony będzie po meczu z 


puchar Davisa, zabierania z sobą 


Włochami. Postanowiono wysłać ca*' żon. 


EDYTY SZPAK OESO EESE BEES ZDESPEROWANI EDR ARE 


M. Kowalewski 


Moja droga do Socjalizm 


W. drugiej zimie mego zesłania 
Po przyjeździe z lasu, gdzie kilka 
ni rżnąłem drzewo, dowiedzia* 
m się od swego gospodarza, że 
e czasie mojej nieobecności py- 
ał się o mnie jakiś Polak, który 
zamówił się, że przyjedzie za mie 
qi Na określony przez tego ro- 
aka termin postarałem się przy- 
Botowąć' co było możliwie najlep- 
‘zego do jedzenia, a także wypo- 
*Yczylem siennik, poduszkę i kol- 
Tę, ażeby godnie go przyjąć. 
Myślałe że przeżyję 2 nim 
nezte dachową, tek jak z Gajkow- 
skim w przeszłą zimę, tymczasem 
srodzę się zawiodłem. 
Przyjechała z opóźnieniem, tłu- 
acząc to zamiecią śnieżną. 
Zaraz z pierwszych jego słów 
*rozumiałeni, że wk w ję 
zyku polskim będzie trudna On 


i umiał, ale ja jego 2 trud- 
hetda: Po trzech godzinach męki 
moralnej zapytałem się go jak 
długo przebywa w Syberii. „Od 
czterech let, proszu pana — od» 
powiedział, — No iw przeciągu 
czterech lat zapomniał pan mó- 
wić po polsku? „A; bo ja się oże- 
nił ze zdzieszną babę“. Gdzie pan 
pracował w Polsce? „Ja robił na 
żeleznej drodze”. Tego już mia- 
łem dosyć — byłem rozczarowany. 
Zdenerwowany podniosłem się 
z krzesła i rzekłem do p 
— Przepraszam, ale jadę na kilka 
dni do lasu, więc musimy się roz- 
W zimowych miesiącach trafia- 
ło się nam kilka uroczystych świąt. 
Były to dni, w których przejeż. 
dżali dalej na północ zesłańcy po- 
lityczni. O przejeździe dowiady. 
waliśmy się na dzień lub dwa na- 


przód. W takich wypadkach wrza 
ło u nas jak w ulu. Przede wszyst: 
kim trzeba się było postarać, ażee 
by władze miejscowe pozwoliły 
danemu towarzyszowi pozostać w 
naszym siole na noc, następnie po 
myśleć, gdzie go ulokować, ażeby 
mu pluskwy jak najmniej doku: 
czały i żeby miał pościel miękką 
i ciepłą. Produkty jakie kto miał 
i uważał za najlepsze — znoszouo 
w jedno miejsce dla przyjęcia 
chwilowego, ale bardzo pożęla- 
nego gościa, 


Chwili przybycia czekaliśmy 2 
naprężeniem. danyr1 momen- 
cie mało nas obchudziło, czy to 
będzie Rosjanin, Polak, Żyd, Or- 
m.anin lub Gruzin i jakie będą 
jego przekonania polityczne, lecz 
obchodziło nas jaki to będzie 


człowiek. 


Czy będzie umiał nam objaśnić, 
jak się przedstawiają sprawy na 
szerokim wiecie, co nas najbar- 
dziej interesuje? A może to bę- 
dzie człowiek tak mało wyrobio- 
ny, że ciekawości naszej nie zas- 
pokoi? W tym wypadku przyjmo« 


waliśmy gościnnie i bardzo ser» 
decznie, ale już tego zadowolenia 
nie było, jak wtedy, gdy to był 
człowiek świadomy i wyrobiony w 
kwestiach społecznych i politycz. 
nych. 

Taki typ, gdy się nam trafił, to 
na drugi dzień wyjeżdżał bardziej 
zmęczony niż przyjechał. Zdarza- 
ło się, że cała ńoc przeleciała nam 
na rozmowach. 


Około godziny 4 rano w sierp- 
niu 1914 r. obudził mnie płacz 
dwóch kobiet, dochodzący przez 
okno z ulicy. Na moje pytanie, co 
się stało, czego płaczą, nie mi nie 
odrzekły, tylko wskazały ręką na 
rozlepione czerwone czy też różo- 
we plakaty. To mnie za:ntrygo- 
walo, wybiegłem na ulicę i dowie- 
działem się, że wojna z Austrią 
jest rozpoczęta, wobec czego ogło- 
szono mobilizację, 


Eatuzjazmu, chęci do walki, nie 
było. Odwrotnie — na wszystkich 
twarzach malowało się przygnę- 
bienić. Wśród zmobilizowanych 
słyszało się słowa: Kogo bić? za 


co? ja Niemca nigdy nie widzia- 
łem na oczy! To też sceny poże* 
gnania zmobilizowanych z rodzie 
nami były rozdzierające. 

Po paru miesiącach miałem już 
dużo zajęcia, bo musiałem na pro- 
bys żon i rodziców przepisywać 
adresy na listach do jeńców wo» 
jennych w Niemczech. 


Współżycie wśród nas zesłań: 
ców, za wyjątkiem szpiela Klims 
kowa układało się bardzo miło i 
sympatycznie. Każdy z nas pro- 
wadził życie oddzielnie, ale gdy za 
chodziła potrzeba, to bardzo chę» 
tnie sobie pomagaliźmy. Dzień 1 
maja i dzień pamiętnej rzezi stycz. 
niowej w Petersburgu obchodzi és 
my uroczyście, co się wyrażało w za 
przestaniu pracy, o ile który ż nas 
pracował, w ubraniu się odźwięt- 
nie, w śpiewaniu pieśni rewolucyj 
nych, ma co tutejsza starszyzna 
czyli wójt nie zwracał specjalnej 
uwagi, no i tradycyjnym piciu her 
baty arie na polance, o ile śnieg 
zdążył już zginąć: 

(D. & n). 


bm. wyruszają z Warszawy na tee 
ren Rozgłośni Poznańskiej. Samo» 
ch Polskiego Radia odwiedzą 
tym razem 8 zachodnich powiatów 
województwa jego, grani- 
czących ż Rzeszą, a pozostających 
w zasięgu radiostacji poznańskiej. 
Będą to powiaty: czarnkowski, mięe 
dzychodzki, nowotomysii, wolsztyfńe 
ski, leszczyński, rawicki, krotoszyńe 
ski i szamotulski. Podróż ta na tra” 
sie wynoszącej około 3.000 kim. 
trwać będzie dwa tygodnie. 

Ruchome „radiostacje na kółach” 
dotrą wszędzie, gdzie tylko dojechać 
będzie można, aby wesołą piosenkę 
i słowem przynieść humor i pożytek, 
oraz zapoznać ludność z działalno 
ścią radiofonii i rolą radia w życiu 
człowieka, 


Radio warszawskie 


PLATEK, dn. 17 marca 
WARSZAWA 1: 6.30 Pieśń. 6.35 


Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 
8.00 Aud. dla szkół, 11.00 „Gra w 


zadowolenie" — słuchowisko. 11.28 : 
Nieznan, pieśniarze francuśćy (płye- 
ty). 12.00 Hejnał 12.03 Aud. półud. 


15.00 „Gejzery* — reportaż przy- 
rodniczy. 15.20 Poradnik 


RJ 


sportowy, ` 


15.30 Muzyka cbiadowa. 16.00 Dzien - 


mik i wiad, 


z Kościoła Akađemickiego ,św. 
ny w Warszawie. 17,30 „Nakzo 
wy”. 1745 S 


braźni: 


20.05 Aud. orm. 21.00 
pieśni świętokrzyskie. 21.15 Koncert 
symfoniczny z Filharm, 
22.80 „Ostatnia ofiara" — 


+ Ame. 

spra- 
techniczna. 

18.00 Aud. dla wsi. 1830 Teatr Wyo - 


Mickiewicza. 19.15 ` 
Ludowe 


3 


Warsz. 


fragment 
2 pow. Józefa Conrada. 22.50 Muz. . 


M da 22.55 Przegląd prasy i dzień 
. 28.05 Wiad, z Polski w jęz. 
franc. 


WARSZAWA IL. 14.00 Ste 


! fana Rachonia. 15.00 So Z ore ` 


kiestrą -~ płyty. 16.00 == Ludwik 
Beethoven: Kwartet F-dur op. 58 
| hr. 1. Wyk. Kwartet Bmyczkówy P. 
| R. 16.40 Wiadomości 8 >" 
| 16.45 Parę informacji. 1660 Kącik 
solistów: Spiewa Wiesław Krubski. 
17.10 Życie kulturalne stolicy. 17.55 
| Program. 17.40 Muz. lekka (płyty). 
20.05 Koncert symfoniczny z Filhar 
monii Warsz. 21.05 „Maurice Ra» 
| vel" — aud, słowno muzyczna, 21.50 
| Muz, lekka (płyty). 22.35 Lekkie 
piosenki śpiewa Mania Kramerów- 
na, 22.00 Fragmenty baletowe z 0- 
| per (płyty), 

SOBOTA, 18 maro, 


WARSZAWA 1. 6.30 Pleśń. 6.85 
Gimnastyka, 6.50 Muz. — płyty. 7.00 
Dziennik. 7.15 Pieśni żołnierskie. 8.00 
Audycja dla szkół 11.00 Aud. dla 
szkól). 12.00 Hejnał 12.03 Aud. połud. 
niowa. 15.00 Słuchowisko dla dzieci, 
15.00 Muzyka obiadowa że Lwów 
16.00 Dziennik i Wiad: gospodarcza. 
16.20 Kronika literacka. 16.85 Od Le= 
gionów Piłsudskiego po Legion Zaole 
ziański. 17.15 Przegląd nowych wy- 
nalazków. 17.25 Kwartet Smyczkowy 
Rozgłośni Krakowskiej. 18.00 Aud. 
dla wsi. 18.30 Audycja dla Polaków 
za granicą. 19.15 Koncert popular= 
ny (a Wilna). 20.00 O doświadcze: 
niu wojennym Wodza Naczelnego 
20.16 D. c. Koncertu.20.35 Aud: ine 
form. 21.00 Muzyka i humor żołnier 
ski, 22.55 Przegląd prasy. 23.05 


wiadomości z Polski w jęz. niemiec. 
kowa., ` 


23.15 Polska muzyka rozryw. 
WARSZAWA IT. 14.00 Muz. tam 
15.00 Wiad, sportowe i Parę infor. 
15.10 Utwory polskie w wykonaniu 
Anthel van Weck-Czapińskiej (so* 
pran) i Łucji Drega-Śchielowej (for- 


tepian). Przy fortepianie Sergiusza 
Nad „ 10.45 Życie kultural - 
ne stolicy. 15.58 Program. 18.00 


Muz. polska z płyt, 16.45 Muz. leks 
ka i tan. (płyty). 17.35 Chór P. R. 
| 1750 Muz. franc, na tematy hisze 
„pańskie (płyty), 21.05  Brahtns, 
| Wyk. Tadeusz Kowalski  (wiolone 
| ezela) i Stanisław Staniewicz (“sre 
tepian). 21.35 Boito „Metistofeiės“ 
— opera (płyty), 


Czytajcia 
pisma 
socjalistyczne 


Y 
ir 


EIRA Sir, G ATIPE EEEIEE BOA RA 


Młodzież P.P.S, 


KOMUNIKAT. 

Warszawski Okręgowy Wydział 
Miodzieży P. P. S., wzywa wszyst 
kich członków Warszawskiej Or 

ganizacjj do wzięcia udziału 
W UROCZYSTYM SPOTKANIU, 
które nastąpi w lokalu dzieln. „Wo 
la“, ul. Wolska 44, z uczestnikami 
Ogólnokrajowego kursu kierowni- 
ków Kół Młodzieży P. P. S., (0d- 
bywającego się w Warszawie) 
które odbędzie się w sobotę dnia 

18 marca b. r. o godz. 6.30. 

Obecność wszystkich obowiąz- 
kowa! Przybywajcje punktualnie! 
Pożądane stroje organizacyjne! 
WARSZAWSKI OKR. 

MŁ. WYDZ. 


T. U. R. | 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI TUR. 
organizuje w bieżącym tygodniu na- 
stępujące odczyty: 

PIĄTEK, 17 marca 


ZWIĄZEK FILMOWCÓW (Chmiel. | 
na 12), godz. 12, n.t. „Znaczenie | 
dwóch zbliżających się Kongresów". | 
Ref. tow. Stefan Matuszewski. 

ZWIĄZEK KOLEJARZY i DZIEL- | 
NICA CZYSTE (Miedziana 1), godz. | 
19, n. t. „Swiat w zdarzeniach“. 
Ref. tow. Henryk Raabe. 

ZWIAZEK DRUKARZY (Nowy 
Świat 38) godz. 19-ta n. t. „Czasy 
dzisiejsze a kultura“, Ref. tow. Wła 
dysław Gumplowicz. 


SOBOTA, 18 marca 
LOKAL T. U. R. (AL 3-go Maja 
2) godz. 19-ta n. t. „Przeobrażenia | 
w Europie Centralnej“. Ref. ob. Wło 
dzimierz Jampolski. 
KOŁO MŁODZIEŻY przy Dzielni- 
cy Żoliborz (Krasińskiego 10) godz. 


19.30 n. t. „Wychowanie młodzieży 
socjalistycznej". Ref. tow. Konstan- 
ty Jagiełło, 


Administracja centralna „ROBGTHEIKA” 
Warszawa, u'. Warecka 7 I p., tel. 5.13-89 


czynna jest od godz. 8.30 do 2N-ej bez przetwy. 


> D: Bział LEKARSSCI < A 


LECZNICA 


„Dworcowa“ prywatna 
Mężczyzn przyjmuje 


WENER. 


płciowe 


CHMIELNA lekarz 8 r. — 9 w. 


„LECZNICA 
"PRYMATNA 


Ogloszenia drobne 


MEBLERÓŻNE 


nowoczesne, sypialnie, 


M EBL stołowe, dobrej roboty. 


Długoterminowe raty, TWARDA 27. 


RADIO 
REWELACJ 


errial nowsze modele 
r - 7=mio ob- 
biorników KORON wodowe 

5-cio lampowe minimalne zużycie 
prądu ód zł. 278. Ceny ściśle fa- 
bryczne. Solidna, fachowa obsługa. 
Na telefoniczne wezwanie wysyłamy 
przedstawiciela. Autoryzowana sprze 


a. RĄDIOSTY 


Telefon 3-29-25. 


i: 
Nr. 7%. 


ADIONAPRAWY, przeróbki, za- 

miany aparatów najstarszych ty- 
pów. Autoryzowana sprzedaż. Naj- 
dogodniejsze warunki. Najnowsze 
modele aparatów „KORONA“. Ce- 
ny fabryczne. Specjalność — radio- 
fonizacja szkół. Na wezwanie wysy- 
łamy naszego technika. „Radio Po- 
pular“. Warszawa, JASNA 18/20. 


Telefon 335-98. 1098 


SEZONU! Naj-| — 


KUPON Tuzin prezerwatyw gwa 
rantowanych 1 zł. Wy- 
syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papillon“ Leszno 25 telefon 


11-52-43 706 


100°] sił męskich uzyska Pan, - 
0 stosując aparat Nr. 111 
Naukową broszurę wysyłamy bez 
War 

R. 


płatnie, dyskretnie „Inventus*, 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35 


UBIORY 
Z 


licytacji od 35 złotych — garni- 


tury, jesionki. Płaszcze dam- 


skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 59/51. 


COREEA DOTTOR RYSY PRETO OOPTE T IANA. 
Znów mocny film w kinie „Colosseum“ 


Wszystkie filmy, 
ostatnio w „Colosseum* 
do gustu publiczności. 
mów „Załoga Nieustraszonych", 
„Żebrak w purpurze* lub „Patrol 
Bohaterów* — wszystkie te tytuły 
znaczą olbrzymie sukcesy; tysiące 
widzów i entuzjastyczne recenzje. 
Na pierwszym jednak miejscu nale- 
ży wymienić film: „Pościg“, który 
po sukcesach zagranicznych wcho- 
dzi dziś na ekran king „Colosseum“, 


wyświetlane 


przypadły 
Szereg fil- 


w „Małe Qui Pro Quo“ 
POD PARASOLEK! 


Rewia w 18 wybuchach 


wykonawcy: 

CHÓR DANA 
S. GÓRSKA A, BOGUCKI 
H. GROSSÓWNA T. OLSZA 
BH KAMISSKA WS. ORŁOW 
I. KOZŁOWSKA B. WASIEL 


Dwa przedstawienia punktualnie 
o 7.30 : c 10.ej. 


Chmielna 33 


ATLANTIC 57915 


Potężne arcydzieło 


WIELKI WALC 


Rainer, Fernand Grawey 
Miliza Korjus 
Jutro o 11 w. dod. seans ulgowy. 
F A M À PRZEJAZD 9 
Pocz. 4, 6, 8, 10 


Potężny dramat życiowy 


„BEZDOMNI 


(UNA HAJM) 
Ida Kamińsxa, Wiera Gran, Dzigan, 
Szumacier. Reż. Aleks. Marten, 
Jutro i w niedzielę o 10.30, 12 i 2 
3 por. ulgowe. 
Jutro o 11 w. dod. seans ulgowy. 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


SPEC. CHOR. PŁCIOWE “a A7 
p WENERYCZNE 
prywatnie przyjmuje 
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9, | Złota 9 m, 18 w godz. 9—10; 17—18 
: 
Laia a 


Jest to epos pionierów z 
kolonizacji w Texasie i Meksyku. 
„Pościg“ to część wielkiej historii 
Ameryki, gdzie twarda rzeczywi- 
stość łączy się nierozerwalnie z uro- 
czym romantyzmem. Najciekaw- 
szym momentem bogatego w sensar 
cjo filmu „Pościg“ jest błyskawicz- 
ny atak czerwono-skórych na osa- 
dników i pożar prerii na przestrzeni 
1000 klim. , „Pościg 
James Hogan. 


czasów 


reżyserował 


Kronika organizacyjna 


OKR WARSZAWA-PODMIEJSKA 

W związku z mającą się odbyć 
|Doroczną Konferencją Okręgową 
w dniu 2.IV b. r., wszystkie Orga* 
nizacje miejsc. PPS Okręgu podm. 


| proszone są o nadesianie najdalej 


do wtorku, t. j. do dn. 21 b. m. 
spisu swych delegatów, wybra. 
nych na powyższą Konferencję. 


| WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIE- 


CY PPS zawiadamia, że posiedzenie 


Wydziału odbędzie się w piątek 
o godz. 7-ej wiecz. 
DZIELN. PRAC. MIEJSKICH. 


Posiedzenie plenarne Komitetu Dz. 
odbędzie się 17 bm. o godz. 18-ej 
punkt. Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIA PIĄTKOWE 


W piątek dnia 17 b. m. o godz. 
7 w. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków 
i wprowadzonych gości, z ręterata- 
te na aktualne tematy. 

WOLA -- Wolska 44, ref. 
A Próchnik. 

JEROZOLIMA — Wronia 65, ref. 
tow. Stan. Gajewski. 

CZERNIARÓW Nowosielecka 
nr. 1, ref. tow. Ludwik Cohn. f 

MARYMONT - ŻOLIBORZ — Pl. 
Wilsona 1, sala części społecznej, 
ref. ob. Henryk Kora n. t. „Młode 
pokolenie chłopów. 

POWIŚLE — Czerwonego Krzyża 
nr.20, ref, tow. L. Bukowski, n. t. 
„Sytuacja obecna“, 


tow. 


OCHOTA — Grójecka 94; ref. 
tow. dr. M. Karniol n. t. „Sytuacja 
miedzynarodowa. 


PRAGA — Ząbkowska 38, ref. 
tow. Jerzy Gero, 

KOŁO — ul. Bolecha 44 m. 4, ze- 
branie nie odbędzie się. 

ANNOPOL - N. BRÓDNO — ul. 
Białołęcka 51, ref. tow. yrii 
Hartleb. 


a Ró ck czóŁad PERA RE 


Dostala prate 
i odebrała sobie życie. 


W mieszkaniu Heleny Rozenta- 
lowej przy ul. Marszałkowskiej 42, 
pozbawiła się życia, trujące się. g4- 
zem świetlnym pracownica domo- 
wa Gitla Ziółczyńska, lat 33. We- 
zwany lekarz Pogotowia  stwier- 
dził śmierć. Ziółczyńska w dniu 
wczorajszym została przyjęta do 
pracy. 
KEETIS TT NRAN 

Nasza rubryka 

KELNERKA, ekspedientki — pra 
cę przyjmie młoda, uczciwa, posia- 
dająca dobre świadectwa. Adres: 
Grzybowska 94 m. 45. Tam także 
druga młodsza — może pracować 


jako pomocnica, podręczna w skle- 
pie, magazynie, kwiaciarni. u i 


" SZOFER - mechanik z Maoniy 
świadectwami poszukuje pracy na 
jazdę lub w warsztacie. ZPORZCW. 
pod „Szofer“. 


ZDOLNA MASZYNISTKA .p Dori- 
kuje pracy. Łaskawe zgłoszenia do ' 
Redakcji Robotnika, Warecka 7. 


LA | 


ABSOLWENT liceum um spółdzielczo- 
handlowego w Warszawie z dobrą 
znajomością buchalterii oraz kores- 
pondencji polsko - niemiecktej i od- 
bytą praktyką poszukuje . pracy. 
Wymagania skromne. Oferty do 
„Robotnika'* pod „Energiesmiy:. j 


| 


KSIĘGOWY - bilansista, `. kores- 
pondent, rutynowany, samodzielny;, 
b. rewident spółdzielczy, absolwent 
kursu dla księgowych dyplomowa- 
nych, pierwszorzędne świadectwa i 
referencje poszukuje pracy ód 1-go 
kwietnia. Zgłoszenia: M. Dubińska, 
Lwów, ul. Tokarszewskiego 57.11 
m. 8 dla „Księgowy“. 


TNIK" 


CZYSTE, ul. Miedziana nr. 1, od- 
będzie się Zebranie z referatem. 

MOKOTÓW — Racławicka 4, od- 
będzie się Zebranie z referatem. 

GROCHóW — ul. Dobrowoja 4 
m, 1, odbędzie się Zebranie z refera- 
tem tow. J. Durko n. t. „150-lecie Re 
wolucji Francuskiej, a Polska“. 

RAROWIEC Pruszkowska 6, 
odbędzie się Zebranie organizacyjne, 
na którym "zostanie złożone sprawo- 
zdanie z Warsz. Konf. Okręgowej i 
zostaną zreferowane uchwały Rady 
Naczelnej Partii. 

POWAĄZKI, Kacza 7, odbędzie się 
Zebranie organizacyjne z referatem 
tow. B. Dratwy. 


KONFERENCJA WSZYSTKICH | 
CZŁONKÓW P. P. S. „BUDOWLA - | 
NYCH“. W niedzielę dn. 19 b. m. o 
godz. 10 r. ul. Kacza 7 odbędzie się 
Zebranie członków Partii zatrudnio- 
nych na, robotach budowlanych, drze 
wnych, hydraulików, elektromonte- 
rów i robotników ziemnych (z robót 
publicznych). 

Sprawy ważne, 
ktualne przybycie. 

za Zarząd Koła 


Dzielnica P, P. S. „Powązki 


- DZIELNICA „STARÓWKA“. W 
sobotę ogodz. 7 zebranie z referatem 
tow. Bielickiego. 


e COLOSSEUM S) 


prosimy © pun- 


Pocz. 5, 7, 9.15. Dozw. od 12 lat | 


DZIS NAJMOCNIEJSZA 
PREMIERA SEZONU! 


W rolach głównych: 


JOAN BENNETT 
RANDOLPH SCOTT 


oraz 
5.000 STATYSTÓW! 
t P u 
DRAMATYCZNY POŚCIG NA | 
PRZESTRZENI 2000 KLM. OD | 


SAN FRANCISCO DO TEXAS ; 
POPRZEZ PŁONACE STEPY... 


= CF | 
> C0 GRAJA W TEATRACH | KINACH Haiii Ada 


APGSFINKS 


Senatorska atorsia 29 ÈA 
p. 4.6.8, 10 
Naszestałe ceny: 75 gr.11. zł. 


„.SYGMAŁY” 


z lunoszą-Stępowskim 
Uwaga: W soboty i niedzielę 
o godz. 12, 2, 4 PORANKI 

ULG. po 40 i 54 sr. 


$ tKrólewna Śnieżka 


KINO . TEATE KOMETA 


Chłodna 49 


„JOSETITE” 


NA SCENIE REWIA. 


Pocz. 


FILRARMON.A 467s, o 


75 * fu 
RENA 


Engelówna, Niemirzanka, Cybul- 
ski, Węgrzyn, J. Stępowski. 


MAJESTIĆ ». 5 7. 2.15 


W niedzielę i św. od 12.30 poranki 


Andree LEEDS, ADOLF 
MENJOU, VERA ZORIŃA 


Wspaniałym kolorowym filmie 


e L e 


c 
Balk. 75 gr. Dozw.od 161, Part. 1 zł. 


KOLLYWOOD 


pocz. 5—ost. 9.15 
w Niedzielę i św. 2.30 ost 9.15 


Film tysiąca zabawnych sytuacji! 


POBRALI SIĘ zA WCZEŚNIE 


w rolach gł. DORIS NOLAN, JOHN BOLES 
Na scenie: REW JA: 


Diosnin ek coctail w osenny 
N.-Świat 23.25 


mo SMAO © Chmielna 7 
Fr BEERY 


Jedyny film „gangsterski« 
na wesoło ` 
w roli głównej 


RANS ALBERS ` 


Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 


Młodzież do lat 12 - tu bi 
miejsca zł. 1.09. ME 


l. pia NASZE STAŁE CENY 
75gr. balkon 1zł. part 
Wierzbowa 7, P. 4-5-8-10 
Muzyka — Romans — Śpiew 


CYGANKA „ 
MIEJSKI. © swięta”, 6, s. 10 


MODELKA 


JOAN CRAWFORD 
SPENCER TRACY 


Ulgowe ważne 


Czerwone iriti 
3-CIA GROM. MĘSKA 
zaprasza na 


WIECZOREK TANECZNY 


który odbędzie się dn. 19 bm. (nie- 
dziela) od godz. 18 do 24 w sali’ 
Klubowej ZZK, ul. Czerw. Krzyża 20 


za WW z ROEE PE | 
Udbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


| 
| 


| ANTINEA 


| ACRON: „Ostatnia brygada* i 
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Komunikat 


Z powodów od nas 
Świata Pracy, która miała odbyć 
została przełożona na dzień 26 b. 
„Wielka Rewia“, ul. Karowa 18. 


niezałeżnych, konferencja zorganizowanego 


się 19 marca w sali „Ateneum“ — 
r. i odbędzie się HT sali teatru 
W. OKi. PPS. 


i Warsz. Rada Zawodowa. 


CHETOSETI BEDE PŚ 2 ŁÓWĘE EE 


Sorostowanie 


W związku z przedrukowaniem w 
Nr. 59 z 
artykułu p. t. 


niane w firmie ” Bielany“ 


dn. 28.2 b. r. z „Metalowca“ ) terenie Zakładów 
„Stosunki pańszczyź- |ny przemysłowców zajmują się śle- 
w Warsza- | dzeniem tobotńików*, 
wie“ prosimy na podstawie artykułu | wdą jest, 


Nieprawdą jest, że zatrudnieni na 
„członkowie rodzi- 


natomiast pra 
że skład całego personelu 


27 i 28 Dekretu Prasowego o zamie- | Zakładów jest taki, że spełnia swe o- 


szczenie w najbliższym numerze na- 
stępującego sprostowania: | 
Nieprawdą jest, że nadliczbowe go- | 


dziny nie są honorowane; prawdą jest | mysłowców do 


natomiast, że za godziny nadliczbo- 
we wypłaca się w-g. stawek ustawo- 
wych, a sporadyczne wypadki wadli- 
wego obliczenia, jeżeli miały miejsce, 
to bez wiedzy Dyrekcji. Płace nie tyl- 
ko, że nie są niższe od obowiązujących | 
w przemyśle metalowym stawek, lecz 
w wielu wypadkach stawki te prze- 
kraczają. 

Nieprawdą jest, że Dyrekcja ze 
względów oszczędnościowych odma- 
wia robotnikom biletów kąpielowych, 
mydła i herbaty; prawdą jest nato- 
miast, że bilety kąpielowe i mydło; 
wydaje sie co dwa tygodnie, zaś her- | 
bata wydawana. jest codziennie na 
koszt naszych Zakładów z inicjaty- 
wy Dyrekcji. 

Nieprawdą jest, że „warunki sa- 


ś|nitarne na terenie fabryki są okrop- 


ne“. Bardzo szybki wzrost liczby ro- 
/botników spowodował przejściowe 
trudności w korzystaniu z szatni. No- 
we pomieszczenia od k'lku miesięcy 
są w budowie i w naibliższym czasie 
oddane zostaną do użytku. 


bowiazki bez potrzeby śledzenia go 


przez kogokolwiek. 


Nieprawdą jest, że „stosunek prze- 
robotników wyraża 
się nie tylko w obelżywych słowach, 
ale i w rękoczynach', natomiast pra 
wdą jest, że ani p. Socha ani p. Wię- 
ckowski nie używają w stosunku do 
robotników obelżywych słów i nie u- 
ciekają się do rękoczynów, jedyny 


i zaś wypadek fizycznego skarcenia u- 


cznia Kanabrodzkiego spowodowany 


| został świadomem niszczeniem przez 


niego narzędzi pracy. 

Nieprawdą jest, że Dyrekcja nie u- 
znaje żadnych delegacji robotni- 
czych, natomiast prawdą jest, że w 
określonych godzinach wołno każde- 
mu robotnikowi w swoim lub innych 


imieniu, względnie grupom lub dele- 


gacjom robotników odwołać się bez- 
pośrednio do Dyrekcji. 

Nieprawdą jest, że „wśród robat- 
ników „Bielan“ panuje zrozumiałe 
wzburzenie i oczekiwanie zaintereso- 
wania się ich losem przez Inspekto= 
ra Pracy". 

Zakłady Przemysłowe „Bielany“ S.A. 
K. Socha. 


TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 
Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy- 
na z lasu“, « 


TEB WIELKI 
„Dietę 2 Holandi 


wszystkie bilety sprzedane 


PECENE BA A 

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
Dziś amerykańska sztuka „Nasze 
miasto“ Wildera w reżyserii Leona 
Schillera. 

TEATR POLSKI: Dziś komedia L. 
H. Morstina „Obrona Ksantypy*. 

TEATR LETNI: 8 w. pkt. dziś 
komedia Sardou „Madame Sans Gt- 
ne“ w reżyserii Niewiarowicza 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie 
„Week-End“ z Ćwiklińską. 

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
toniego Cwojdzińskiego „Tempera. 
menty“ 

TEATR MALICKIEJ gra codzien- | 
nie „Pani Bovary“ z Malicką. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
gra dziś sensacyjną rewię p. t. 
„Pod parasolem“, w której na czele 
zespołu występuje Chór Dana. 

TEATR KAMERALNY daje | 
ostatnie dni komedię Laufsa „Dom 
wariatów", 

TEATR ARTYSTÓW  CRICOT| 
(IPS. Kawiarnia Plastyków) daje 
pokaz eksperymentalny. Dane będą 
dwie różne interpretacije, sceniczne 
stzuki Ribemont - Dessaignes'a p. t. 


„Niemy Kanarek“ (Trójkąt i Koło), 


poczym nastąpi 
wnią > 

TEATR „8.15* Dziś wiecz. ope- 
retka Lehara „Skowronek“ z Lucy- 
ną Szczepańską. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY. Dziś o g. 19 „Klub kawa- 
lerów'* przy ul. Strzeleckiej 11. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36—40) pkt. 8.10 wiecz. „Uciekła m* 
przepióreczka* Żeromskiego z udzia 
łem Juliusza Osterwy, 

Dnia 25 b. m. premiera komedii 
„Haneczka i duch“ A. Bunscha. 


dyskusja z wido- 


j 


FILHARMONIA WARSZAWSKA 


W piątek dn. 17 b. m. wielki kon- 


cert symfoniczny pod batutą znako* 


mitego dyrygenta wszechświatowej 
sławy Georges Georgesco. Solistką 
tego wieczoru będzie ceniona u nas 


i zagranicą pianistka France Elle- - 


gaard, 
IXURIEŁKOWY TEATR RAJ w 
sali Konserwatorium, ul. Okólnik 1. 


W niedzielę 19 bm. o godz, 12 i 16 ` 


„Historia cała o niebieskich migda- 

łach". 

JUBILEUSZ 75 PRZEDSTAWIEŃ 
„MADAME SANS GENE", 

Od dwóch i pół miesięcy teatr Le- 
tni gra, wobec przepełnionej widow- 
ni, świetną komedię „Madame Sans 
Gêne“, w której Irena Fichlerówna 
odniosła nowy wielki sukces w rolt 
tytułowej, zaś Junosza - Stępowski 
odtwarza znakomicie Napoleona. W 
innych głównych rolach oklaskiwani 
są: Hnydziński, Żabczyński i Nie- 
wiarowicz na czele zespołu. $ 

„Madame Sans Gêne“ obchodzi 
w piątek jubileusz 75 przedstawień. 
cieszących się olbrzymim powodze. 
niem. 
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KINA 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Cyganka“ | 

ATLANTIC: „Wielki walc“. 

(żelazna): „Oddział | | 
śmiałych i „Halka“. 

AMOR (Elektoralna 45): „Bitwa na 
Eroadwayu* i „Jej Baa rc i 
„Pra 

wo do szczęścia”. 
AMOR: „Ksiożę i żebrak“. 
BAŁTYK: „Trzech przyjaciół". 
BIS (Elektoralna 21): „Piętnastolat- 
ka“ i „Pod maską złoczyńcy”. 
CAPITOL: „Kłamstwo Krystyny" 
CASINO: „Miodowy miesiąc* z Fr. 
Gaal. 


| COLOSSEUM: „Pościg“, 


| CZARY (Chicdna 29): „Gehenna“. 


, EDEN (Marszałkowska 31-a): „Ku 


wolności“ i „Teatr brzdąców*. 


| ELITE (Marszałkowska 31-a): „Po 


wrót o świcie* i „Wiosna nad Se- 
kwana". 

ERA: „Nędznicy* i „Paryż w ogniu* 
ROPA: „Trzy niewiniątka*. 
FAMA (Przejazd 9): „Bezdomni“, 
FILHARMONIA (Jasna 5): „Rena— 

Sprawa 777“. 

FLORIDA (żelazna 61): 
„Płynne złoto”. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Marco 
Polo“ i „Dwoje z tłumu, 

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Pobrali 
się zawcześnie* i rewia. 

HELIOS (Wolska 8): „Profesor Wil 
czur*. 

ITALIA: „Pani Walewska”. 

IMPERIAL: „Msciciele*. 

JURATA (Kr. Przedm. 66): „Dla 
Ciebie Senorito i Kalif Bagdadu“, 

KOMETA (Chłodna 49): „Josette“ i 
rewia. 

MEWA (Hoża 39): „Ziemia błogo- 
sławiona* i „Ostrożnie profeso- 
rze“. 

MASKA (Leszno 70): „Kapitan Mo- 
lennard“ i „Nawrócony grzesznik”. 

MARS (Żolibórz): „Pięć milionów 
szuka spadkobiercy* i „Zaginiona 
dżungla“. 

MIEJSKIE (Hipoteczna 8): 
ka“. 


„Jezebel“ i 


„Model- 


MAJESTIC: „Jej kochany chłopiec“ 

MUCHA (Długa 10): „Obawa przed 
skandalem“ i „Piętno przeszłości“. 

NOWA TOMBOLA: „Motyl hisz- 
pański* i „Zwycięska walka*. 

NAPOLEON: „Trzy walce“. 

PALLADIUM: „Pod gołym niebem. 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Rapsodia* i „Drapieżne maleń- 
stwo“. 

PAN: „Irzy serca“. 

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Huragan“ i „Kurier carski“. 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Kurier car 
ski“ i „W. Z.-6 nie wylądował”. 

PRAGA: (Targowa 71): „Alarm“ f 
rewia. 

PRASKLE OKO (Zygmuntowska 
Nr. 10): „Profesor Wilczur”. 


RAJ (Czerniakowska 191): „Dziew- 
czyna szuka miłości“, / 


REX (Długa 9): „Kobiety nad 
przepaścią. 

RIALTO: „Złudzenia życia“. 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Miasto 
chłopców“. 

ROXY (Wolska 14): „Czarny ksią* 
že“. 


STYLOWY: „Skradzione życie“. 

SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Pa- 
trol na pustyni* i „Warszawska 
cytadela“, 

SORRENTO (Krypska 34): „Port 
Artura* i „Mistrzowie głupoty”. 

STUDIO: „Sierżant Berry“. 

ŚWIATOWID: „Prawo prof. Lind- 
saya“. 

SFINKS (Senatorska 29): 

SYRENA (Inżynierska 4): 
nie profesorze“ 1 „Władca prerii“ 


SWIAT (żoliborz): „Perły — Ko- 
rony“ i „Prawda o miłości“. 

SWIT (N. &wiat 19): „Granica“, 

TON (Puławska 39): „Złotowłosa” 
(Jeanette Mac Donald). 

UCIECHA: „Alpejskie osły“. 

UNIA (Dzika 9): „Drum — Indie 
mówią“ 1 rewia. 

VICTORIA: „Chwile pokusy“, 


